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„Nowa Reforma" wychodzi codziennie, z wyjątkiem niedziel i Swiąi uroczystych. 
F p e n u m e p a t a  w y n o s i :

W m i e j s c n ...........................................
W Asstro-W ^g., z przesyłką poczt.
W Państwie Niemieckiem . . . .
W e Włoszech, hrancyi, Anglii, Belgii,

Szwajcaryi, Tureyi i inn. krajach 
Oddzielny numer kosztuje 10 h., z przesyłką pocztową 12 h.: — wr Lwowie w Biurze dziel­
ników A. Olszewskiego ulica Kilińskiego 2 i Plohna, ul. Karola Ludwika 9. do nabycia po 12 h 

i r e m t m e r a t e  p r z y j m u j e  s ię  ty lk o  n a  c a ł y  m ie s ią c .
Listy z pieniędzmi i przekazy pieniężne na prenum eratę i ogłoszenia (inseraty) upraiza się 
ndsy iać  tranco do Administracyi „Ń. Reformy" w Krakowie, — L istów  niefr& nkow anycn

nie p rzy jm uje  się.
R ę k o p is ó w  n a d s y ła n y c h  R e d a k c y a  n ie  z w r a c a .

A d r ts  Bed.aa.oyl 1 A d m ln lstra o y l ,H R eform a" a l. J a g ie llo ń sk a  10. 
T ele fo n  R ed a k o y l Nr 41, A  d m ln istra o y l 401.

N O W A

REFORMA
P i - e n u i u f e p h t ^  p ł > z y j m u j i f  t

sa m lejso o w ą : Administracja „Nowej Reformy* i wszystkie urzędy puestowr; u lij s e e .
w z :  Administri :ys „Nowej Kelurmy" — Magazyn iiowoioi f*. A. Origara 1 <1 nw it trmiice 
w Rynku — Agencya J Sodcusz i A. Salomonowe;, piao Maryocki 9 — Hknde 8t Kar- 
lińskiego, Sukiennice — Eandei K.eUchn ira, Rynek, — flaedel J. Kkitna ul. Kenseli- 
-ka 18. — Z um iej,'oow ą ; iren nm io  » > 1 o g ło sz e n ia  przyjmują: Biura dzUnnik*w we 
L w o w ie  Ludwik Plohn/ui Karola Ludwika 11, S. Sokołowski — W P ,‘seinyślw  Hesse- 
les. — - W J a ro s ła w iu  L. 'itr skerg, W W le J n ln  pp Ii asensteL & Vogleł (takie 
w Hanburgu, Frankfurcie nao Menen., Berlinie, Lipsku, Bazylei i Wrocławiu) — A. Or 
pelik, R. Hossę - ^aaze w Berlinie Hamnnrgn, Monaohium i Norymberdze). — Ueruritm 
(łoldschmied, M. Dnkcs, H. Scnaiek, J. Danneberg. — W P a ry ż u  Sooićtó Mutuellf de 

Pnblicitó A. L o r e t te ,  direct*.or, Rue Cnamartin, 31 
O głoszenia(inserar )pr* ^m uj, .•yłąouiedotegcupoważnionyp. Jaz BtryoJk) x  u ukrakC^
Jagiellońska 7, r opłatą od miejsca wiersza drubnem pismem (petit; za pierwsry ras 90 h, za każdy 
następny >-az po 10 h. — H aL esłanu po 60 h od wiersza za każdy raz. — H ek ro lo g la  po 30 L od 
wiersza. — O ło sy  p n b llozn e po 1 koi. odwie**z» -  Z a łąozn lk l do „N. Reformy* (prospekty, 
cyrkularze, ogłoszenia itp.) przyjmuje się za cenę 2 kor. od 100 egz. dla zamiejscowych, a 1 kor. 
od 100 egz. dla miejscoi.ycL piecom. Należyto*? należy naprzód nadsyłać przekazem poczciwym.

Zdobycze Kola polskiego.
Niby nic się nie stało w krótkiej świątecznej 

przerwie parlam entarnej, a przecież Izba po­
selska. która jnż we czwartek zbiera się na 
posiedzenie, rozpoczynając swe prace od dru­
giego czytania ustaw: o należytościach, wód- 
czanej i inwestycyjnej a nadto od wyboru ko- 
misyi z 48 dla przedłożenia kanałowego, zej­
dzie się ze zmienioną bardzo fizyognomią.

Zmiany te będą już nawet zewnętrznie spo- 
strzegalne, prezydent bowiem hr. V etter kazał 
w przerwie zbudować zamknięte na klucz oba- 
rykadowrnie prezydyum. coś w  rodzaju parła 
mentarnego sacrosanctum, tak, że członkowie 
prezydyum naw et inną drogą wchodzie będzie 
do Izby, niż posłowie. Zarządzenia te, jeżeli nie 
są zapowiedzią ułożonego przez hr. Vi tte ra  ja ­
kiegoś nowego nietaktu, któryby wzbuizył po­
słów, to .w każdym razie potwierdzają zupełnie 
nasz dotychczasowy sąd o kwalifikacyach in tel­
ek tualnych  i parlam entarnych nowego prezy­
denta, który, widząc niemożność zabłjśnięcia 
w inny sposób, takiemi drobnostkami usiłuje 
zaznaczyć swoją władzę.

To nie przeszkadza jednak lir. Vetterowi być 
bardzo zadowolonym i chwalić się swemi „re­
formami* przed pokrewnemi sobie duszami, któ­
re jak  pp. Jaworski, Dzieduszycki i Dawid 
Abrahamowicz składają mu już w gmachu par­
lamentu wizyty.

W ażniejsze zmiany zaszły wewnątrz Izby. 
Czesi wejdą w roli zdobywców z dokonanemi 
na ich korzyść koncesyami w kieszeni, a z za­
powiedziami dalszych koncesyj w zanadrzu, a 
obok nich Niemcy, może jeszcze dalecy od po­
godzenia się znpełnegu z Czechami, ale już 
przei ież mniej krwawem okiem na nich spoglą­
dający.

Najdonioślejszą zmianą, przynajmniej dla na- 
szegu kraju, iest upadek zupełny powagi i 
wpływu Koła-polskiego. Dotychczas wszelkie 
nwagi na ten temat zwykło się było ze strony 
interesowanej piętnować, jako ,;insynuacye“, 
obecnie zdaje się samo Koło polskie przyszło 
do przekonania, że to, co mu zarzucała opozy- 
cya polska, jes t prawdą, że większość konser­
watyw na doprowadziła Koło do zupełnego ban­
kructw a, świadczy o tem elegijny ton jCzasu", 
świadczą treny „Przeglądu Polskiego'1, ale naj- 
barfaiej zajmujące szczegóły podaje prask ą „ Fo­
li t it* , która, jaKo dobrze zazwyczaj poinfor­
mowana w sprawach Koła polskiego, pisze 
w prosty  że pomiędzy przywódcami Koła pol­
skiego panuje wielkie niezadowolenie z powodu 
upadającego wpływu Koła i z powodu wewnę­
trznych rozterek. Koło polskie, przyzwyczajone 
było do roli najbardziej wpływowego stronni­
ctwa, ale w ostatnim cza sie położenie się zmie­
liło  i pominięto je  n. p. przy zakulisowych ro­
kowaniach. Sprawa cieszyńska podkopała Koło 
w krajn, zarówno jak  w pai lamencie. A na 
dobitek w ciągu całej akcyi cieszyńskiej żaden 
z członków Koła nie utrzymał łączności z wy­
borcami i nie pojawił się przed nimi, aby wy­
jaśnić powodw swej taktyki. Wśród mnóstwa 
wieców cieszyńskich nie było ani jednego, na 
którymby członek Koła polskiego stanął w jego 
obronie. Kierownicy Koła widzą dziś, że od 
chwili rozbicia większości, Koło znajduje się 
na równi pochyłej, prowadzącej w przepaść, a 
jednak nie znaleźli dotąd wyjścia.

Tak dzisiaj piszą o Kole najbliżsi jego przy­
ja c ie le .. .

Przykładem i bolesnym dowodem zupełnego 
bankructw a wpływów i zamiarów Koła jest 
gospodarka finansowa kraju. Faktycznie bo­
wiem zostawiono pod tym względem kraj na 
łaskę losu. Bez budżetu krajowego, bez prowi- 
zoryum budżetowego nawet, nie mając prawa 
pobierania podatków krajowych, żyj sobie bie­
dna Dalicyo, jako ptaki niebieskie!

Sejm bowiem w grudniu z. r. uchwali! pro- 
wtzoryum tylko na trzy pierwsze miesiące b. 
r., które już upłynęły i faktycznie powstał dziś

w Galicyi stan t, z w. „poza prawem", bo Koło 
polskie naw et nie próbowało nalegać o zwoła­
nie Sejmu n a , czas. Ono woli, aby kraj m ino­
wał się finansowo, byle panowie konserwatyści 
dostali w czerwcu dłuższą sesyę na uchwalenie 
jeszcze w tej Izbie reakcyjnej ustawy gminnej, 
która po wyborach, zapowiedzianych na jesień, 
nie miałaby już chyba żadnych szaus powo­
dzenia!

Dziś więc Wydział krajowy nie znalazł in­
nego środka ratowania finansów krajowych, 
jak  odniesienie się do namiestnika, aby wyje­
dnał prowrizoryum budżetowe na dalsze trzy 
miesiące w diodze rozporządzenia .cesarskiego.

Będzie to więc nowy precedens niebezpie­
czny i smutny, nowe zaprzepaszczenie kaw ała 
autonomii w imię samolubstwa reakcyjnej k lik i1..

Oto sa zdobycze polityczne Koła polskiego, 
stanowiące budujące „pendent" do zdobyczy 
Cżechów...

Programy inwestycyjne
w Radzie państwa.

II.
P ro jek t kolejowy rządu daje obszerne pole 

do krytyki — tak  z ogólnego, jak  i specyalnie 
z naszego krajowego stanowiska.

Przedewszystkiem uderza przyczepienie do 
projektu refundacyi 80 milionów kor. do zapa­
sów kasowych, za wydatki z tychże zasobów 
w latach poprzednich poczvnione. Co to ma 
z p r o g r a m e m  inwestycyjnym wspólnego? 
Program, to rzecz ju tra  — refuudacya, to kwe- 
stya o to, co się już stało wczoraj. Tamto są 
sprawy ekonomiczne, kolejowe — to drugie 
jes t sprawa wyłącznie finansowa Rząd wydał 
na różne, budżetem nie objęte cele kolejowe 
większą sumę — nie mógł a a  to użyć bieżą­
cych dochodów podatkowych — więc użył za­
pasów kasowych. Teraz zaś żąda, by z tej 
większej sumy część, wynoszącą 80 milionów, 
zasobom kasowym zwrócić. A żąda tego na 
podstawie zupełnie ogólnikowych, gołosłownych 
twierdzeń, bo nie przedłożył naw et Izbie wy­
kazu, na co, na jakie roboty czy zakupna, pie­
niędzy tych użył. Tak się nie robi tam, gdzie 
rząd nznaje swój obowiązek dokładnego zda­
wania liczby z gospodarki — i konstytucyjne 
prawe parlam entu do wykonywania Kontroli. 
Ten sposób wniesienia tej spraw j łącznie z pro­
gramem kolejowym wygląda na przemycenie i 
na targ: dostaniecie koleje — jeżeli oddacie 
80 milionów kor. A ze stanowiska finansowego 
jes t pytanie, czy dobrze jest pużyczać i opro­
centowywać tak  znaczną sumę na 4°/0, aby ;>ą 
wcielić do zasobów kasowych, które są opro- 
centow jw ane w lokacyi, wynoszącej przeciętnie 
l 1/* do 2%  bo znaczna część tych zasobów 
leży zupełnie bez procentu. Finansowo zatem 
jest to zły interes.

Drugi przedmiot krytyki tworzy owo drugie 
połączenie z Tryesteim  Ze stanowiska finanso­
wego interes najgorszy. Rząd twierdzi, że liuia 
ta przynosić może z T / 0 dochodu — znawcy 
różnią się w tem tylko, czy będzie ona niedo­
borowa, czy też da od O do l° /0 czystego do­
chodu Teren niesłychanie trudny, górzysty — 
z tego powodu koszta budowy, jak  wykazaliś­
my poprzednio, ogromne — koszta ruchu bar 
dzo wysoKie — wątpliwość wielka, czy tem 
drugiem połączeniem podwoi się dowóz obecny 
do Tryestu — oto wszystkie argumenty prze­
ciw tej liniL A za n ią?  Rzucone przed laty 
hasło — bezkrytyczne tego hasła przyjęcie 
w krajach i okolicach interesowanych — chęć 
zrobienia czegoś, coby posłom krajów, leżących 
na południe od Dunaju, zabraniało utrudniać 
parlam entarną robotę. Bo p. Koerber wszystko, 
co robi i czego nie robi — stosuje tylko do 
tego celu. żeby uniknąć aw an tur w Izbie. Naj­
większa zatem pozycja w tym preliminarzu in ­
westycyjnym, to nie ekonomiczna konieczność,

ale polityczny cukierek. Inne zaś pozycye tego 
programu, to takie wydatki, które i bez tego 
zroLione być m u s i a ł y ,  które zatem nie mają 
prawa do wywieszenia nad niemi szumnego 
sztandaru ekonomiczuego programu.

Ilustracyą tego ostatniego tw ierdzenia będą 
cyfry g a l i c y j s k i e .  Największa z nich, to 
34 mii. kor. na buuowę kolei Lwów-Sambór- 
Turka-Użok. O kolei tej rząd saia pisze w spra­
wozdaniu:

„Kolej ta  tworzy z naszej strony leżącą 
część nowego połączenia węgierskiej sieci ko­
lejowej z galicyjską, które z p c w o d ó w  n a ­
t u r y  o g ó l n o - p a ń s t w o w e j  j e s t  n i e o d ­
z o w n e .  Poza tym w p i e r w s z y m  i z ę d z i e  
uwzględnionym celem, będzie daiszem zadaniem 
tej nowej kolei podkarpackiej uprzystępnić dla 
handlu przecięte przez nią, a dla braKu komń- 
nikacyi mało ekonomicznie rozwinięte okolice".

Ma więc ta  kolej przedewszystkiem, w naj­
większej części-— znaczenie strategiczne 
bo przecież nie co innego znaczą owe względy 
„ogólno-państwowej natury". Ekonomiczne dla 
kraju znaczenie, Które rząd w swem spraw o­
zdaniu na drugim planie stawia, jest minimal­
ne — z wyjątkiem może kawałka po Sambor. 
A jak  każde nowe połączenie z Węgrami, tak  
i to — podniesie tylko dowóz węgierskich pro- 
duKtów do Galicyi z roku nu rok rosnący i 
czyniący konkurencyę naszym produktom.

Następnej pozycyi- program u, obejmującej 
13-,480.000 koron na udział państw a w budo- 
mie prywatnych kolei, przeznaczono dla Gali­
cyi 3,428.1100 koron na kolej Przeworsk-Ba- 
chórz dawno już zdecydowaną. A gdy ta  pozy- 
cya ma już szczegółowe przeznaczenie na ró­
żne koleje, mające razem z wymienioną kosz­
tować 12,396.000 koron - przeto na n o w e  
projekty kolei lokalnych pozostaje na całe pię­
ciolecie tylko 1,084.000 koron dla w s z y s t ­
k i c h  krajów. Rząd w sprawozdania swem kil­
kakrotnie z naciskiem powtarza, że na polu 
kolei lokalnych nakazana jes t wielka wstrze­
mięźliwość, wobec faktu, iż w-tym  kierunku 
już wiele zdziałano i że cały program inwe­
stycyjny już barazo znacznie angażuje siły fi­
nansowe państwa. Trzeba pewnej -odwagi — 
ażeby w Austryi twierdzić, iż w kierunku ko­
lei lokalnych zrobiono tąŁ wiele D ośćj.nrów - 
nać A ustryę z Niemcami, z F rancyą, zB slg ią! 
A w obecnym rnchn konkKfenęyjńjrm, kto nie 
idzie naprzód, te n 's ię  cofa. Z n*szegozaś, k ra­
jowego stanowiska, musi $ ię t  uznać, iż  „akie 
postawienie kwestyi, ja k  ją rząd postawił," przy­
jęcie na la t 5 dyspozycyjnej Kwoty 1 mik Kor. na 
lokalne koleje —  znaczy zatrzymanie całej 
akcyi, zawiedzenie wszelkich przywiązanych do 
niej nadziei. j

W  pozycyi na budowę drugich, trzecich 
czwartych torów, wynoszącej łącznie przeszło 
53 mil. kor. nie ma dla Galicyi nic. Na pod­
niesienie wydatności istniejących linii, i roz­
szerzenie stacyj. z ogólnej sumy 113 milionów 
koron — Wypada na Galicyę 29,106.*E46 koron. 
Co znaczy — zwłaszcza w Galicyi — „rozsze­
rzenie stacyi", wie, każdy, kto zna stosunek 
m inisterstw a kolejowego do m inisterstwa 
wojuj. Krieghaminen każe — W irtek musi. 
Mogą kupcy i przemysłowcy latam ' całemi do­
magać się jakichkolwiek zmian w istniejących 
nrządzeniach stacyjnych, mogą urzędnicy ruchu 
przez szereg la t corocznie przedstawiać potrze­
bę zmian —  wszystko na nic. do trzeba osz­
czędzać. Ale niech tam komu w sztabie gene­
ralnym zdaje się, że rozszerzenie stacyi w Ką­
cikowi? albo Zakam arku jes t strategicznie ko­
nieczne — w lot zrooione to być musi. Nie 
mamy zresztą nic przeciw tdmu — trzeba ty l­
ko o tem wiedzieć i pamiętać, że owe .29 mi­
lionów to nie je s t żadna inwestycya, z Której- 
by kraj miał pożytek, to jest poprustu wyda­
tek m inisterstwa kolejowego zrobiony dla mi­
nisterstw a wojny.

Dalej jest z łącznej sumy przeszło 33 milio­
ny koron na uzupełnienie budowli ziemnych i

naziemnych i budynków, na Galicyę 6,099.393 
koron. Są to wszystko roboty k o n i e c z n e ,  
ze zwykłem utrzymaniem bezpieczeństwa ruchu 
i porządnego wyglądu połączone. Je s t jaszcze 
z 2 milionów koron ogólnego wydatku na ele­
ktryczne instalacye 360.000 koron dla Gali­
cyi — a z 6 4  mil. kor. na uzupełnienie urzą­
dzeń maszynowych warsztatów i ogrzewami, dla 
Galicyi 190.0ou K.

Nakomec — najsłabsza strona austryackich 
kolei: zwiększenie i uzupe łn ien i taboru kole­
jowego. W rozdziale cyfr tego całego prelimi­
narza na poszczególne kraje podano, że z 64 
milionów koron na tabor Kolejowy, wynada na 
Galicyę 2,900.000 koron. Trochę to wygląda 
na żart. Tabor — to dział zupełnie zcentrali­
zowany. Każdy kraj dostaje tyle wozów, ile mu 
zarząd centralny Drzysłać raczy. Jak i w Gali­
cyi je s t brak pod tym względem — wiaaomo 
wszystkim, którzy częstsze a większe nrzesyłk1 
mają do uskutecznienia.

Ostatecznie we wspomnianym wykazie roz­
działu cyfr na kraje — czytamy, że z całej 
sumy na inwestycye kolejowe w okresie 1901 
do 1905 — otrzyma Galicya 77,125.939 koron 
czyli 16°/0. Ładnie ta  suma wygląda — czyni 
ona po 15‘4 mil. koron rocznie przez 5 la t — 
trochę z tego rozejdzie się między roDotnikow. 
rzemieślników i przedsiębiorców w kra ju ,' — 
wielką część zabiorą obcy. Ale rezu ltat jest 
te n : e k o n o m i c z n y c h  korzyści cały ten 
program krajowi nie przysporzy, jego ekono­
micznego odrodzenia nie przyspieszy.

A gdy do tego samego przekonania doszli 
co do swoich krajów posłowie z tych prowin- 
cyj, którym drugie połączenie z Tryestem na 
nic się nie przyda — wówczas postanowiono 
sprawę tych kolejowych inwestycyj i przemy­
caną przy tem refundacyę 80 mii. koron do za­
sobów kasowych wprost uczynić zależną od in­
nych, prawdziwie ekonomicznych inwestycyj, 
■od szerokiego programn budowy dróg wodnych. 
Koło polskie zajęło także co stanowisko, a po­
stanowiło zarazem domagać się, by na zasiłki 
na budowę nowych kolei lokalnych wstawiono 
kwotę oapowiedno podwyższoną tak  — ażeby 
przynajmniej kwota 5 mil. kpr., ..akrjj się do­
maga W ydział krajowy, mogła przypaść z tego 
Galicyi, oprócz zasiłku na Kolej Przeworsk-Ca- 
cliórz. Pióoz tego uchwalono domagać się bu­
dowy koiei Lwów-Brżeżany-Podhajce z fundu­
szów państwa.

D ła wyczerpania spraw j dodać jeszcze na­
leży, że sdma 483 mil. na koleje i 80 mil. na 
uzupełnienie zanasów kasowych, ma być po­
kry ta  pizez wydanie obligacyj inwestycyjnych 
według ustawy z r. 1897 — albo renty  z r. 
1892. W  każdym razie budżet państwa zosta­
nie oDciążony kwotą odsetek przeszło 22 mil. 
koron rocznie.

Przejdziemy w następnym artykule do spra­
wy dróg wodnych.

Rozruchy studenckie w Rosyi-
Cała prasa rosyjska, z bardzo niewielu Wy ątka- 

mi, j a t  „Moskowskija Wiedomosti* i „G iażdanin", 
wyraża dość otwarcie przekonacie, że obecne sto­
sunki w wyższycn zakładach naukowych rosyjskich 
gwałtownie wym agają reform i to gwałtownych. 
Odwagi dodai prasie rosyjskie, niezawodnie reskrypt 
cara Mikołaja, do nowegi m inlsira oświaty, gdzie 
potrzeba tych reform została bez ogródek zazna­
czoną. Z pomiędzy głosów prasy rosyjskiej w tej 
sprawie na szczególną nwagę zasługują wywody 
„St. P ietersbnrgskich W iedom osti", organu ks 
U c h t o m s k i e g o ,  j a t  wiadomo, osobistego przy­
jaciela cara.

Dziennik ten poświęcił temi dniami osonny arty-. 
kuł „kwestyi studenckiej*, w którym zalecał prze­
dewszystkiem zaprowadzenie ' t  o r p o  r  a c y  j na u- 
niw ersytetach >i politechnikach, jaao środka mogą- 

.cego służyć do wzajemnej kontroli i wzajemnego 
wspierania się między słuchaczami tych zakładów

nankowych. Antor tego artykułu pazypominą przy 
tej sposooności błogie skutki, jakie wywarły na ży­
cie uniwersyteckie, korporacye studenckie, które na 
wzór dorpackich istniały na uniwersytecie peters­
burskim między 1837 a 1857 rokiem. Do tych 
aorporacyj należało dużo ludzi, którzy nhstęnnie 
zajęli najwybitniejsze stanowisko w Rosyi, jak  np. 
Kawelin, Filipow, awóch hrabiów Łobrinskicb, fes. 
Łobanow-Rostowskij i t. d. Jedyna z istniejących 
jeszcze takich korporacyj, „N evam a“ , liczy dotąd 
wśród swoich „filistrów* — jak  piszą „St. P iet. 
Wied.* — „kilku lajnych i rzeczywistych tajnych 
-adców, oraz kilka dziesiątków rzeczywistych rad ­
ców stanu".

Natychm iast po ukazaniu się tego artykułu n- 
mieścił pewien „profesor" odpowiedź w tymże dzien­
niku, wyrażając się stanowczo przeciw zaprowadze­
niu kornoracyj. „Już sama ta  nazwu — pisze on — 
może wielu przestraszyć, a n ionych wywołać wą­
tpliwości. Przypom ina bowiem korporacye studen­
ckie n naszych sąsiadów, Niemców, z icn śmieszne- 
mi zewnętrznemi formami, które ooce są Rosjanom  
i nie zasługnją na to, aby je zapożyczać*. Nato­
miast „profesor* uważa za rzecz pożądaną urzą­
dzanie: kuchni studenckich, czytelń, kas wzajemnej 
pomocy, związków literackich i naukowych, kole­
żeńskich sądów honorowych, a  także dozwrolenia 
studentom, aby w pewnych wypadkach mogli zwo 
ływać wiece.

Tyle „St. P ietiersburgsk ija  Wiedomosti*. — Być 
może, iż organem księcia Uchtomskiego kierują jak  
najlepsze cnęci, skoro podjął ayskusyę publiczną 
w te ' sprawie. W ątpić jednak uależy, czy przy 
dzisiejszym ogólnym systemie państwowym rząd ro­
syjski zgodzi >się n a  podobne nsięostwa wobec stu­
dentów A zresztą przyczyny rozruchów studenckich 
szukać naieźy dalej po zr murrmi uniwersyteckie- 
m!. a mianowicie w społeczeństwie rosyjskiem Le­
psza , inteligentniejsza jego część, je s t bardzo nie­
zadowoloną z terażmejszycL urządzeń państwowo- 
społecznycb w Rosyi, a rozruchy studenckie są ty i 
ko sporadycznym tego nieŁaćowoLinia objtwem. Tn- 
tuj potrzeba radykalniejszego lekarstw a, niż “ ewur 
ustępstwa dla słuchączy uniwersytetów i politechnik, 
aby społeczeństwo rosyjskie pogodzić i rządem.

Pomimo takich platonicznych ayskpsyj rucb wol­
nościowy nie ustaje. W O d e s s i"  aresztoi rano ubie­
głego tygodnia 1.500 osób. W  'M o s'k  w- i a  i P e- 
t e T s b u r g n  — jak  donoszą z Petersburga d r 
„Słowt Polskiego* — w k  oć kilku dni gorączko­
wa sgitacyL, celem wye‘anii <Ic cara petvcyi z er* , 
bą o n a d a n i e  k o n s t y t n c y i .  PeLobnb jri-> 
15.000 podpisów na te j petycy' zehrauo. Ki ol" to 
śmiały, lecz, jak  z góry przewidzieć możnsą ni ad* 
niesie innego rezultatu  nad ukaranie tycn, co ośmie­
lili się na takiej Duuiowniczej petycyi swói podpis 
położyć.

Do tegoż dzienniki donoszą, że m inister W an- 
nowski rozpoczął swe rządy od wypuszczenia na 
wolność 200 studentów i 183 studentek Wiadomość 
o wy zryciu komitetu rewolucyjnego je s t nieprawdzi 
wą, gdyż polieyi udało sie tylko wykryć jednę z li­
cznych jego komiayj.

D z i e p M a  p p a r l a  Bobripkiejti.
V. .

Powiadają niektórzy: Dr Bobrzyński był su- 
roi/ym tylko dla wygodnych i leniwych nan 
czy cieli, dla ogółu jednak był szczerze życzli­
wym zwierzchnikiem. Dobrze, ale -gdzioż dowody 
tej życzliwości? Znamy zarządzenia dra Dobrzyń­
skiego jawne i niektóre niejawne pamiętamy 
jego przemówienia publiczne i wiele niepubli­
cznych, lecz nigdzie nie dopatrzyliśmy się nie- 
tylko prywatnej, aie naw et tej urzędowej, obo- 
v'iązkow.ej życzliwości, k tórą roztropni przeło­
żeni zwykli okazywać swym podwładnym dla 
pozyskania ich zaufania. Weźmy np. taką spra­
wę podwyższenia płac nauczycielskich. Jakże 
nieszczerze zajmował się on : tą  wielką dolegli­
wością naszego szkolnictwa! Wiedział przecież, 
że, chcąc puścić w ruch setki szkół zamknię­
tych z braKP nauczyciel* i chcąc zastąpić 1179

B A J O R A S .

Żerowisko litewskie.
P o  w i e ś ć  w s p ó ł c z e s n a .

Cztjfć druga.

"> ( ( !ii>g dalszy).

Hłtulkij sp o jrza ł w tody wesołej i rzekł 
z o ie l ia :

To ‘fadajżo  te raz  o tych  u k ład ach  
i p ro jek tach .

Więc u r ia d n ik  w yszed ł na chw ilę i w r f  
' d z hutelką. wódki i szk lan k ą . P rzep ił tro ­
chę i n ap e łn ił szk lan k ę  do b rzeg u .

— Pij s ta ry  i krzej) się, ho robo ta dziś 
cię jeszcze czeka.

H ładkij nie dał się prosić. P okostu jąc  ni­
by i g ład ząc  p ie rś  lew ą  d łon ią , w yciągu- 
w szystko  do ostatn iej kropli.

— Jeszeze?
— D aj jeszeze.
K iedy w ypił d ru g ą  szk lan k ę , uk łonił się 

do p a sa  C zujce i rzek ł głosem  p roszącego  
d z ie c k a ;

S łucham  cię^ iinój ty  dobroczyńco !

— Z n asz  konie C h łystow ieza?
— Znam , a le  ich n ie  m ożna...
— T eraz  już  m o ż n a : od w czoraj p rzep ę­

dzono je n a  fo lw ark  do Jerzego  B ra ż y sa  
pod p ieczęc ią  kom orn ika sądow ego. Jeśli 
konie zg in ą , B ra ź y s  zap łac i w  dw ójnasób.

— Czy m nie zap łac i?
-~& |e; z tobą pojedzie C hłystow icz i ko­

nie oddasz mu darm o..
— Czy m asz mię za  d u rn ia ?  — g n iew r e 

w a rk n ą ł H ładkij.
— W eźmiesz d la  sieb ie  konie B raż y sa , 

cztery  w y b o rn e , lecz podpalisz  s ta jn ię  i 
gm nna.

-  Nie głupim ; ażeby  ośw iecić d rogę śc i­
g ającym  i rozbudzić  ludzi po cha tach .

— A jed n ak  m usisz  to zrobić , to ja  ci coś 
zap łacę  za  konie C hłystow ieza, jeśli je do­
b rze  u k ry je sz .

— W ieF ?
— Po dziesięć ru b li od sztuk i.
— Po d w ad z ieśc ia  p ięć, an i g ro sz a  m niej, 

a  konie w szystk ie  u k ry ję  tu , u siebie.
— Z astanów  się, s ta ry ,  skądże mi tyle 

p ien iędzy  w ziąć za  dziesięć kon i? i gdzie 
ty  ich tu  schow asz aż tyle ?

H ładkij m aclinał ręk ą .
P ien iądze w eźm iesz u s ta reg o  B ra ­

ż y sa ... 1 ' ' r

Czujko aż podskoczył, w idząc swój p lan  
już odgadn ięty .

-- Mówił ci C hłystow icz?
— Ani słow a; mówi mi szm er w ia tru  i do­

b ry  d uch  mój — ch y trze  u śm iech n ą ł się 
H ładkij.

— D obrze, w ięc zap łacę , jeśli będą  pod­
palone s ta jn ie  i gum no, lecz nie zgadzam  
się, ażeb y ś te konie tu  sp ro w ad za ł, bo to 
i mnie grozi.

— Nie tw oja to rzecz , mam ja  tu  lochy, 
gdzie ro tę  ca łą  schow am  i także  n ik t ani 
się dom yśli.

— A ś la d y  kopyt k o ńsk ich?  — niepokoił 
s ię  Gzujko.

— P-rzyjedziem y od s tro n y  m iasteczka, 
w ięc zg in ą  wśi-ód ty s ią c ą -in n y c h .

C-t Więc dziś  w ieczorem ?
— P łać  połowę z g ó ry  za  konia.
— N iech p rzy jd z ie  G łusza , ona mi w szy ­

stk ie p ien iąd ze  zab ie ra .
H ładkij zaśm ia ł się  wesoło.
— Lepiej zdobądź sk ąd in ąd , bo to źródło 

nie pew ne.
Czujko gn iew nie  się n asro źy ł, a ie  w tej 

chw ili h a ła s  n iezw yidy  dolecia ł z u licy  
i rozległo się s iln ie  ko ła tan ie  do w ró t za ­
g rody .

— Kto tam  śm ie w szczy n ać  a w a n tu ry ?  —

groźn ie  z a k rz y k n ą ł u riad n ik , s to jąc  w g a n ­
ku  i p o leca jąc  dziesię tn ikow i o tw orzyć 
w rota.

Wtedy w pad ł na podw órze F ajw el z Kq- 
p liszek , c iąg n ą c  -wespół z d z ies ię tirk am l 
trzech  p ijan y ch  o b d artu só w  i p łacząc  a  n a ­
rz e k a ją c  :

— Whelmożny p an  u n a d n ik , p roszę  mni 
b r o n ić ! Te ła jd ak i, te rozbójniki n ap ili 
u mnie za całe dw a ru b le  i z a m ia s t.p ie n ię ­
dzy p o k azu ją  mi te ra z  ku łak i.

— W ielm ożny p an ie ...
— M ilczeć! Coście ża  jed n i?  — b ad a ł 

u r iad n ik , zw ra c a ją c  się do obdartusów .
L ecz odpow iedzi1 nie o trzym ał. Z trzech  

p ijan y ch  g a rd z ie li w ychodziły  jeno h u la ­
szcze okrzyk i, Jkrótkie p rzek leń s tw a  lub 
sp ro śn e  słow a ohydnej piosnki.

— Ot bydio ! — g o rszy ł się Czujko, ale 
w  tej chw ili F a jw el o ta rł się  o niego i coś 
szep n ą ł śp ieszn ie .

— Z am knąć ich  n a  ciileb i wodę ! — pad ł 
rozkaz od ganku .

— A moje dw a ru b le , w ielm ożny p an ie?  — 
jęcza ł dalej F ajw el.

— Z ajdz iesz  d la  sp isa n ia  protokołu te raz , 
a  ju tro  p rzy jd z iesz  po p ien iądze, skoro  się 
te p taszk i w kozie w y trzeźw ią .

— A zam knąć  mi tam  ic h  n a  d w a  zam ­

ki ! — dodał, g ro żąc  p ięśc ią  dziesiętnikom , 
ju ż  w iodącym  delikw entów  do tak zw anej 
s ta jn i gościnnej, z m ocnych dylów zbudo­
w a n e j

F a jw el o p arł s ię  o słup  g an k u  i jęczał 
głosem  zbolałym

— Oj ra b u ś n ik i !... trzh b a d m  dać w ódki... 
o; ła jd ak i !... W szystko, co trzeb a , oni m a,ą  
tu  z sobą... Oni mię z g u b i l i !... ja  p rzed  
północą p rz y jd ę  tu  po nicii od pola —... r a ­
tun k u , w ielm ożny p a n ie ! . . .  n ie c h /s ię  w y­
kopią z kozy...

A Czujko g ro źn ie  w y k rz y k iw a ł i uchem  
baczn ie  ch w y ta ł te ... jęk i żydow skie, poczem 
w ezw ał ż y d a  i dw óch dziesiętn ików  do sp i­
s a n ia  urzędow ego protokołu.

Pu up ływ ie k w a d ra n s a  protokół zostai 
sp isan y  i o p a tizo n y  p ieczą tk ą . H ładkij 
o trzym ał połowę Sumy w y k u p n e j  z a  konie, 
a  Czujko c ie szy ł się, żt? m a u  sieb ie  pod 
kluczem  w y tra w n y ch . pomooniKćw dla do­
k o n an ia  n a p a d u  nocnego n a  z&scianek P a ­
siekę.

R ozstali się  w ciszy  i pow adze.
(C. d. n.)'
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najemników nauczycielskich bez kwalifikacyi 
ludźmi odpowiadającemu zadaniu, trzeba konie­
cznie, i io nieodzownie, stworzyć dla nauczy­
cieli możliwe w arunki bytu. A jakże się o to 
dr Bobrzyński s ta ra ł, jakie wnioski /  Rady 
szkolnej do W ydziału krajowego posyłał, jak 
je  potem w Sejmie jako poseł bronił? W ice­
prezydent Rady szkolnej walczył zawsze bez­
skutecznie z posłem z większej posiadłości, u- 
izędowy opiesun nauczycieli z opiekunem bud­
żetu krajowego...

Pojmujemy tę kolizyę obowiązków, w ynikają­
cą z dwoistości charakteru publicznego, to też 

^na karb jej składamy tak  ten , jak i w iele je­
szcze innych postępków dra Bobrzyńskiego. — 
Ale czego sobie żadną m iarą wytłomaczyć nie 
możemy, to owego ciągłego i prawie system aty­
cznego u k r ó c a n i a  z n a c z e n i a  n a u c z y ­
c i e l i  przez stw arzanie dla nich coraz gorszych 
stosunków prawnych. Pomijam tu różnego ro­
dzaju kontrole duchowne i świeckie, ludowe i 
„obywatelskie11, rozciągnięte nad p e d a g o g i ­
c z n ą  i niepedagogiczną działalnością nauczy 
cielą „niższego typu"; pomijam takie traktow a 
nie nauczyciela bez kwalifika^yi jako najemni­
ka , którego można k a ż d e j  c h w i l i  oddalić 
a bez przewinienia za sześciotygodnmwem wy­
powiedzeniem ; pominę nareszcie uszczuplenie 
dochodów kierownikom szkół przez okrojenie 
prelim inarza szkolnego do tego stopnia, iż nau- 
< zy ciel owi nie pozostaje z opału szkolnego ani 
kawałek węgla na własny użytek; pomijam je­
szcze wiele innych zarządzeń, a wspomnę tylko
0 jednem, które daje niezłe wyobrażenie o ży 
czliwości dra Bobrzyńskiego dla nauczycieli.

Oto wedle najnowszych planów na budowę 
szkół, wydanych pizez Radę szkolną krajową, 
nauczyciel jednoklasowej szkoły ma mieć prócz 
kuchenki dwa „pokoje11, zajmujące razem nie­
spełna — 3(i metrów kwadratowych przestrze­
ni! W tem mieszkaniu ma się pomieścić z ro 
dziną pionier oświaty ludowej, sekretarz Rady 
szkolnej miejscowej, zwykle także kierownik 
Czytelni Indowej, Kółka rubuczego itd. Ażeby 
otrzymać dodatkowo do dwóch pokoików trzeci 
na kancelaryę. musi nanczyciel awansować aż 
na  dyrektora szkoły sześoioklasowej. Ach, ja k ­
że to wiele, jak  bardzo wiele mówi o życzli­
wości dra Bobrzyńskiego!

Powiadają jeszcze ci sami przyjaciele, że dr. 
Bobrzyński podniósł wykształcenie nauczycieli 
wprowadziwszy w życie szereg instytucyj, umo­
żliw iających jej zdobycie. Jeżeli tu mowa o 
kursach dla nauczycieli, sposobiącyeh się do 
egzaminu wydziałowego, to przyznaję, iż przy­
sporzyły one pewną liczbę nauczycieli z wia­
domościami, potrzebnemi w szkole wydziałowej 
Szkoda tylko, że na tych kuisach kazano nau­
czycielom nabywać te wiadomości w tempie 
zanadto przyspieszonem. W ciągu pięciu mie­
sięcy każdy z kandydatów był kompletnie przy­
gotowany do egzjaminu, każdy go zdał, każdy 
go m u s i a ł  zdać —  ten egzamin, do którego 
w normalnych w arunkach trzeba się przygotu 
Wywać parę lat. Jestem  pewny, że gdy sobie 
pi zypomną o tych kuisach słuchacze i ich pro 
fesorowie, każdy z nich z jednego i tego sa­
mego powodu uśmiechnie się w  duchu, A może 
tu  mowa o kursach żeńskich, przygotowują­
cych nauczycielki niekwalifikowane do egzami 
nu nauczycielskiego? Jeżeli tak, to już nawet 
nie radzę śmiać się. Smutne to czasy dla szkol­
nictwa, jeżeli się uznaje, iż s z e ś c i o t y g o d ­
n i o w e  przygotowanie osób, niemających czę 
sto ukończonej szkoły wydziałowej, ma w ystar­
czyć do uzyskania patentu na nauczycielkę, 
uprawnioną pod każdym względem z ukwalifi- 
kowaną uczenicą semmaryum.

Gdy się zastanawiam nad instyi ncyami, wpro- 
wadzonemi w życie przez dra Bobrzyńskiego, 
mimowoli przychodzą mi na myśl reakcyjue u- 
staw y hr. Rottenhauna z r. 1795 i w  takiej 
chwili zdaje mi się, jak  gdyby duch tych cza­
sów odżył w pedagogice dzisiejszej.

Zapraszam wszystkich, zna jących obecne sto­
sunki szkolne w Galicyi, do porównania „pro­
gram u11 dra Bobrzyńskiego z programem hr. 
Fottenhauna, mającym na celu powstrzymanie 
oświaty. Posłużę się streszczeniem potokiem, 
dokonanem przez byłego prezydenta miasta 
Krakowa, dra Józefa D i e t l a ,  w dziele „O re­
formie szkół krajow ych11 (zeszyt II  str. 46 i 
47), które brzmi, jak  następuje:

„Cesarz Franciszek I, objąwszy rządy dnia
1 marca 1792 roku, zasiągnął co do zarządu 
spraw  szkolnych, ua który biurokracya narze­
kać nie przestawała, zdania ówczesnego kan­
clerza Rottenhauna. Tenże, oświadczywszy się 
p r z e c i  w w s z e 1 k i e j  a n t o n  o m i i s t  a n n 
n a u c z y c i e l s k i e g o ,  uznał zasadę, że pra­
wo stanowienia naw et w sprawach czysto dy­
daktycznych i pedagogicznych wyłącznie wła­
dzom politycznym służyć ma, twierdząc, że 
roztropnem udzielaniem skarbów duchowych i 
wszelkich lanych użytków społecznjch, powin­
na zawiadywać pewnego rodzaju polirya pań­
stwowa. On to wyrzekł, że t r z e b a  k s z t a ł ­
c i ć  l u d z i  s e r d e c z n i e  d o b r y c h  i u l e ­
g ł y c h ,  urząd nauczycieli powierzyć prostym 
rzemieślnikom, z e  s z k o ł ą  l u d o w ą  p o ł ą ­
c z y ć  n a u k ę  r o b ó t  p r z e m y s ł o w y c h . . .  
założyć w większych miastach kilka szkół głó­
wnych dla dzieci, sposobiącyeh się do wyż­
szych zawodów, a w takich szkołach zaprowadzić 
opłatę szkolną, ażeby z nich gmin w ykluczyć. . .  
Zezwolić na zgromadzenia się nanczycieli co 
kw artał, lecz t y l k o  w c e l u  n a r a d  n a d  
p e w n e m i  i m p r z e d ł o ż o n e m i  p r z e d ­
m i o t a m i ;  znieść komisye ozkolne... P o p r z e ­
s t a ć  n a  n a u c e  c z y t a n i a i p i s a n i a  me ­
c h a n i c z n i e  u d z i e l a n e j ,  n i e  w c h o d z ą c  
w t ł o m a c z e n i e  c z y t a n e j  l u b  p i s a D e j  
t r e ś ć  i... U egzaminowanych nauczycieli, ubie­
gających się o posadę, głównie baczyć na reli­
gijność i usposobienie polityczne... Nauczanie 
w szkołach miejskich powierzyć należy po naj­
większej części miernym głowom, bo naucza­
nie — mając dobre książki wykładowe, j e s t  
p i o s t y m  m e c h a n i z m e m ,  którego doko­
nać może najpospolitszy rodzaj ludzi. Z a r z ą d  
s z k ó ł  o d d a n y  m a  b y ć  w ł a d z o m  po l i -  
t y c z n y m  i d u c h o w n y m “.

Ach, jakżebym pragnął, aby rzeczoznawcy 
orzekli, że powyższych zasad nic nie wcielono 
do naszego systemu szkolnego, gdyż inaczej 
musielibyśmy się wstydzić, iż twórcami obecnej 
pedagogiki galicyjskiej są: pruski baron Ro-

chow i reakcyonista austryacki hrabia Rotten- 
haun. /toSb - A oset.

Z kongresu dziennikarskiego.
S p lit ,  11 kwietnia,

Parowcem „H ungaria11 przybyliśmy tu  wczo­
raj wieczór. Z portu raguzańskiego tłumy pu­
bliczności żegnały Polaków, Czechów i Słoweń­
ców serdecznemi okrzykami. Pogoda prześliczna, 
morze spokojne, olśniewało g rą barw; aż ćmiło 
od promieni słońca, łamiących się w wodzie. 
Nie wszyscy uczestnicy zjazdu dążyli do Spli- 
tu. Część wyjechała z Dubrownika do Koioru; 
czterech podążyło do Cetynii, aby pokłonić się 
księcia czarnogórskiemu — na czele ezwóiki 
ks. S t o j a ł o w s k i  i dr  W e r g u n .  My tak 
dalekich aspiracyj nie mieliśmy, woleliśmy przy­
patrzeć się charakterystycznym  maroni Splitu 
i miasta, które jest jedynem chyba na świę­
cie. '

W  stary  zamek cesarza rzymskiego Pyokle- 
cyana wmurowano całe miasto, wielkie, bo li­
czące 20.0i»0 mieszkańców. Je s t ono czemś tak 
oryginalnem, tyle dającem jpateryału do stu- 
dyów dla historyka sztuki i archeologa, że 
przypuszczam, iż jeden tok, to zamało czasu, 
aby wszystkie te okazałe budowle, pamiątki, 
style i rodzaje architektury poznać, ocenić i 
sklasyfikować. Niech więc p ik t nie żąda ode- 
mnie, abym po i  godzinnej wędrówce po mie­
ście mógł coś dokładniejszego o niem napi­
sać. Zaznaczę tylko, że Split czypi wrażenie 
niezwykłe, jak  również S a l o  n a , o pól godzi 
ny drogi od Splitu oddalona miejscowość, słyn 
na z swych wykopalisk. Wykopaliskom tym 
całe życie poświęcił archeolog cnorwacki B u 
l i c z  a pięć muzeów w Splicie przechowuje 
z wykopalisk t°j c0 3UŻ wydobyto i uporządko­
wano.

Po powrocie z Salony, sympatyczni Chorwaci 
B abicz-G jalski (najznakomitszy pisarz chorwa­
cki) i poeta Tresicz - Pavicicz zakomunikowali 
nam, że Rada miasta Splitu zaprasza nas na 
bankiet. Zebraliśmy się też wczoraj wieczór 
w sali hotelu Troccoli, gdzie usadowiono nas 
przy suto zastaw ionych stołach. Serdeczną prze­
mową powitał nas burm istrz miasta M i l i c z ,  
który, widząc zgromadzonych tak licznie dzien­
nikarzy z rozmaitych stron Austryi, wytoczył 
przed nami sprawę kolei dalmackich, których 
społeczeństwo tam tejsze doczekać się nie może. 
A co znaczą dla balm acyi koleje, wie ten, kto 
przejechał okrętem w y b r n ą  dalmackie. Koleje, 
to wprost kwestya bytu dla nich jJbogi kraj, 
gdy będą koleje, ściagać będzie tysiące przy­
byszów, którzy drogą morską puścić się nie 
mają odwagi. Parowce pospieszne kursują tylko 
3 razy na tydzień, u trudniają komunikacyę 
nadmiernem trwaniem jazdy, PotrzeDa 36 go 
dzin, aby pospieszny parowiec przebiegł 5oO 
kilometrową odległość z Kotoru do Kjeki lub 
Tryestu.

Imieniem Polaków dr L e w i c k i ,  imieuiem 
Czechów red. H o v o r  k a przyrzekli żądanie to 
Dalmacyi całą siłą w dziennikach popierać. — 
W odpowiedzi poseł T r  u m b i c z wzniósł toast 
na cześć narodów polskiego i czeskiego, poseł 
B o r c i c z na cześć solidarności słowiańskiej. 
Prof. Z a w i 1 i ń s k i wzniósł foast na cześć 
Cnorwatów' po chora acku, na cześć Czechów 
po czesku.

Rozeszliśmy się późno w noc, rano wsiada­
my na „Panonię", k tóra zawiezie nas do Rjeki,

Rjeka, 12 kwietnia.
Jesteśm y na lądzie stałym. Żegnamy się i 

rozjeżdżamy. Chora aci jadą do Zagrzebia, Sło- 
wieńcy do Lubiany i Gorycyi, Polacy i Czesi 
przez Peszt do Lwowa lub przez Wiedeń dc 
Krakowa lub Pragi. Skończył się zjazd, żegna­
my się serdecznem „Do widzenia11 aa zjeździe 
czwartym -w Lublanie (1902) lub piątym, który 
odbędzie się w Zakopanem.

Aleks. K

Kronika*
Kraków, 16 kwietnia.

Na pomnik Juliusza Kossaka. Koło artystyczuo- 
literackie w Krakowie, jak  się dowiadnjemy. za­
mierza w dniu otwarcia nowego gmachu Towarzy­
stwa przyjaciół sztuk pięknych, t. j. dnia 3 maja 
b. r. urządzić w salach hotelu Saskiego wielki ran t 
mnzykalno-wokalny wraz z loteryą fantową 1 inna- 
mi niespodziaukami na fundusz bndowy pomnika 
swego długoletniego zasłużonego prezesa, a znane­
go wszystkim artysty  - m aiarza ś, p. Ju liusza Kos­
saka. Nie wątpimy, że tak  piękny cel znajdzie 
nznanie i popaicia w szerokich kołach naszego spo­
łeczeństwa i zgromadzi w rzeczonym dnia liczną 
publiczność. Bliższe szczegóły tego rau ta podamy 
później do wiadomości szan. publiczności.

U niwersytet ludowy. W e środę dr Ryszard 
Kunicki mówić będzie o grnzlicy.

Slub. Dziś o godz. 6 wieczorem w kościele aka­
demickim św. Anny pobłogosławi! ks. kauonik Dro- 
hojowski związek małżeński między p. Anną Żu­
ławską, córką d ia K arola Żuławskiego, profesora 
uniw ersytetu Jagiell. i W ładysław y z Sikorskich, 
a p. drem Stanisławem Jankowskim, lekarzem, sy­
nem Ja n a  Jankowskiego, inżyniera, i Bronisławy 
z Rnsockich,

Ogień, o godziuie 8 minnt 30 zrana zawiado­
miono straż p o ża rn ą , że z granicznego mnru nad 
budynkiem p. Goetza nad szKołą żeńskiego semina- 
ryum przy ulicy Podwale od strony nlicy Studen­
ckiej, wydobywa się okienkiem strychowem silny i 
wzmagający się dym i iskry.

Natychmiast wyruszył naczelnik , p. Emmowicz, 
z IV plntuiiem straży, pełniącym pogotowie na miej­
sce wskazane. Tu sprawdzono, że kawki nścieliły 
sobie gniazdo w szlągu dla odwietrzania urządzo­
nym. Do szlągn tego wprowadzano m rę  gazową 
z palnikiem, by w razie potrzeby prędkiego odwie- 
trzenia zaświecać. Dziś zachodziła ta  potrzeba — 
więc zaświecono ów płomień i w ten sposób naj- 
niewinniej zapalono znajdujące się w szlągn gnia­
zdo. Po wydobycia ze szlągn palącego się jeszcze 
gniazda i po należytem zbadaniu stryćhn, czy ogień 
nie rozszerzył się na belki strychowe i czy nie grozi 
ża.dne niebezpieczeństwo, straż pożarna wróciła do 
koszar. im

Święcone. W czoraj odbyło się po raz pierwszy 
wspólne święcone w Stowarzyszenia bratniej pomo­
cy kelnerów w lokalt własnym, w Rynku pod 1. 14. 
Zaproszony na uroczystość rektor asięży Pijarów , 
ks. Tadeusz Chromecki, poświęcił stół, pouzem roz­
poczęły się życzenia przy ja jka , przyczem zabierali 
głos ks. Chrom ecki, życząc pomyślności stowarzy 
szenin, prezes stowarzyszenia restauratorów  p. Mie- 
dniak i p. Saner oraz prezes stowarzyszenia B ra­
tniej pomocy kelnerów, p. Wojciech W oźniak, któ­
ry występował także w roli goscinD«go gospodarza.

Z teatru komunikują nam W czorajsze „W ese­
le 11 W yspiańskiego zapełniło żnowu teatr, chociaż 
grane w dzień niespektaklowy, kasa została zam 
kniętą przed rozpoczęciem widowiska. Wobec z a ­
interesowania się publiczności tem pięknem dzie­
łem dyrekeya postanowiła je  grać w nadchodzący 
czwartek d. 18 bm. i w niedzielę 21 om W  so­
botę d. 30 bm. tak, jak zapowiadał repertoar, g ra­
ną będzie nowa premiera 3-ąktowa sztuka E. Brac- 
co’a „Praw o do życia11 (Diritto del yivere),

Roboty wiosenne na plantach, mimo zmiennej
pogody, a raczej niepogody, postępują dość raźno. 
Oprócz niefortunnego obcięcia gałęzi drzew nr kil­
ka alejach, wszystkie inne zarządzenia robót odzna­
czają się pieczołowitością i dobrym pomysłem. — 
I tak, zmienionemi zostają dawne, brzydkie, drucia­
ne baryery na bardzo ładne, żelaznę, cienkie, szta­
bowe ogrodzenia na misternych słupkach, mających 
być pomaiowaLeui na kolor zielony. W szystkie po­
mniki jnż odsłonięto z drewnianych nakrycT 'ogro­
dnicy zakładają już klomby i dywany kwiatowe, 
tak że gdyby tylko pogoda się ustaliła, plantącye 
krakowgKie gajasniąiyoy całą pięKnośclą wiosenną.

0 upaństwowienie gimnazyum cieszyńskiego.
Na f H ą s k u  odbędzie się następnej niedziel} ji. ' jj. 
21 b. m. po południa drugi wielki wlec Indowy, a 
mianowicie W B o g u m i n i e  na dworcu w sali 
Tram era w sprawie upaństwowieniu gimnazyum pol­
skiego w Cieszynie. ,

Z B r z o z o w c a  piszą nam:
W  dnia l- t b. m. odbyło się posiedzenie Rady 

gminpej Słotwina-Brzezowiec powiat Brzesko, pod 
przewodnictwem naczelnika gminy W . B ykow skie­
go, w sprawie upaństwowienia gimuazyam cieszyń­
skiego. — Po omówienia przez naczelnika gminy 
historyi powstania gimnazyum cieszyńskiego i jego 
spaczenia dją ludnoęci pplskjej pa kresach, oraz 
lekceważenia tej sprawy przez Koło polskie w W ie­
dniu — postawił mówca następujące wnioski:

łtada gminna uchwala: 1) Odnieść się do Rady 
państwa i rządu w właściwej drodze w sprawie 
Upaństwowienia gimnazyum polskiego w Cieszynie 
jako a k ta ,  wynikającego z nstaw zasadniczych; 
2) Rada gminna wyraża ubolewanie z powodn lekce­
ważenia przez aelegacyę polską w Wiednin sprawy 
upaństwowienia gimnazyum cieszyńskiego. 3) Wkoń- 
cn Rada gminna upoważnia naczelnika gminy W- 
Bętkowskiego, b j  pa dnln (dzisjejszym zapadłe po­
wyższe uchwały zostały w dziennikach ogłoszone.

Po przeprowadzenia dyskasyi Rada gminna wnio­
ski powyższe jednomyślnie uchwaliła.

Testament., ś. p. W o io dK o W ic zo w j.  Z Odessy 
donoszą do „K raju11: Niedawno udeska Izba sądo­
wa skutkiem skargi apelacyjnej , nakazała zatw ier­
dzić testam ent ś. p. Zofii Wołodkowiczowej. W  tych 
dniach sąd okręgowy testam ent zatwierdził w cało­
ści, przyczem majętność spadkowa zwolnioną została 
od podatkn sukcesyjnego na rzecz skarbu. Ja k  wia­
domo , ś. p. Zofia Wołodkowiczowa zapisała cały 
majątek na zakłady dobroczynne w Krakowie.

P ro f Lutosławski będzie wykładał „o dnchn 
B iałeckim ’1 w Bochni dnia 18 b. m., o godzinie 6 
wieczorem.

Kroniką lwowska. Lwowskie Tow. śpiewackie 
„Echo11, które od kilkunastu lat gorliwie rozbudza 
ducha patryotycznego, roznosząc piękne tony pieśni 
polskiej n ie ty lko-po  wszystkich niem al'obchodach 
narodowych we Lwowie, ale i po innych miastach 
Galicyi, odbyło doroczne walne zgromadzenie. P re ­
zes Towarzystwa, dr Berson, przedstawił zebranym 
działalność całoroczną, podnosząc głównie wydawni­
ctwo śpiewnika „Echa“, którego pierwszy zeszyt 
jnż się pojawił, a dalsze przygotowano do draka. 
Śpiewnik ten redagowany przez dyr. Ja n a  Galla, 
obejmuje kompozycie polskich autorów, dotąd nie 
drukowane, odda więc polskiej literaturze muzy­
cznej wielkie zasługi. Nastąpiło spiawozdanie Ka- 
sowo i biblioteki. „Echo'1 miało w ciąga ubiegłego 
roka 5256 koron 97 hi dochodu, a 5126 koron 
84 hl. rozchodu. Biblfoteka liczy około 11.000 par­
ty tur. Sprawozdania powyższe przejęto do wiado­
mości i udzielono wydziałowi absolutoryum. P reze­
sem wyorano przez aklamacyę ponownie dr Sew. 
Bersona, również przez oklamacyę ponownie dyre­
ktorem artyst. p. Ja n a  Galla, wiceprezesem p. Ant. 
Kinalskiego, skarbnikiem p. L anga Kaiola.

W  „żwiązku nankowo-literackim11 zajmujący wy­
kład wygłosił o „sztuce jaw ajsk ie j11 profesor szkoły 
rolniczej w Dubianach p. Raciborski, który przez 
szereg la t był dyrektorem zakładu ogrodniczego na 
Jawie. Jawajczycy. jakkolwiek znajdują się na niż­
szym szczeblu kulturnego rozwoju, posiadają nauer 
rozwiniętą sztukę. Całą odzież jaw ajczyka stanowi 
opaska noszona na biodrach. Odzież noszona na 
plecach była wynikiem potrzeby, noszona na bio­
drach zawdzięcza swe powstanie ozdobie. Opaska, 
zawieszona n t  biodrach jawajczyka, jast npsł rzoną 
w rożne barwy i desenie, .batikowana. jak  powia­
dają jawajczycy. To „battoowanie11 jest zawsze ro­
botą Kobiet. Rysunek odzieży jaw ajskiej przypomina 
rysunki secesyonistyczne i był importowany do Eu­
ropy przez m a.arza holenderskiego Tarropa, uro­
dzonego z matki jawajki. K ultura indyjska, która 
przed wiekami rozpościerała swój wpływ na Jawę. 
pozostawiła liczne ślady w pomnikach i m inach 
świątyń. Najbardziej ulubioną sztuką jaw ajską jest 
dramat. T fta tr jaw ajski całkom  jednak różni się 
od europejskiego; używają figur skórzanych, jako 
niaryonetek. Bywają jednak i przedstawienia, da­
wane przez żywych lndzi. Te jednak kosztują bar­
dzo drogo, odbywają się rzadko i trw ają  długo — 
przez kilka dni. P relegent był na jednem taktem 
przedstawieniu nrządzonem przez snłtana. T eatr 
trw ał cztery dni, jako autorow ie i aktorowie wy­
stępowali członkowie rodziny su łtara . W stęp na ta ­
kie przedstawienia je s t bezpłatny.

W ielki turniej szermierzy, który się rozgrywał 
przez cztery nbiegłe dni we Lwowie, nie obndził 
oczekiwanego zainteresowania szerszej publiczności, 
której zbierało się na popisach mniej niż w latach 
poprzednich. Jedną z głównych przyczyn tej szczu­
płej frekwencyi była nieodpowiednia pora, którą na 
tnrniej obrano. Ostatni popisowy turniej odbył się 
w niędzielę, w wielkiej sali „Sokoła“ . W  popisach, 
podzielonych na 4 grupy (na pałasze i florety), u- 
czestniczyli szermierze amatorzy i mistrzowie świa­

towej sławy. W ynik turnieju  był następujący: p ie r­
wszą lokacyę (na pałasze) otrzymali pp. Fuchs, 
drugą Moszyński i S. Zubrzycki; na florety zaś p! 
Zaffadk.

N ow y bąC Z , 15 kwietnia. Przed trybunałem  o- 
rzekającym stanął dziś Stanisław  Dąbrowski, szewc, 
bez stałego jednak za jęc ia , oskarżony o gw ałt p u ­
bliczny. Oskarżony napisał przeu kilku tygodniami 
list anonimowy do właściciela dóbr, p. Dunikowskie­
go, żądając wysłania pod wskazanym adresem 1.000 
koron; groził śmiercią na wypadek, gdyby p. Duni­
kowski żądanej samy nie wysłał. Dąbrowdki który 
stawał przed sądem bez obrońcy, skazany został 
na 1 miesięcy ciężkiego więzienia.

Tarnopol, 15 kwietnia. Lwowski te a tr  miłośni­
ków sceny sprawił nam wieluą przyjemność, zjeż­
dżając ua dwa przedstawienia, które odbyły się w 
sali „Sokoła1' 13 i 14 b. m. Bilety ro/chwycono 
literainie do jednego. Ale bo też sztuki wvbrano 
wyborne, a g ra amatorów w zachwyt wprawiała. 
Grano Rostanda „Romantycznych11 i CegiińsKiego 
„Argonautów11.

W  niedzielę 14 b. m. obenodzih „Sokół11 staro- 
po akie „święcone11 w swojftj sali, gdy w łaśnie mi­
łośnicy sceny zeszli się na próbę. O.czjwiście wnet 
znaleźli się razem przy biesiadnym stole i wesoła 
ącz(,a, przeplatana toastami i śpiewem, miłe pozosta­
wiła wspomnienie u uczestników.

$tani3ławOW, 15 kwietnia. Z tutejszych aie- 
sztów miejsaich umknęło dzisiejszej nocy trzech 
aresztantów, z których jeden, już pc odsiedzeniu 
kary  w tutejszym zakładzie karnym, przytrzym any 
został jeszcze w aresztach policyjnych z powodu, 
że nie mógł w y k az u  swojej przynależności. Sie­
dział tak  (jwa miesiące, nareszcie sprzykrzyła mn 
ąię ta procedura i wraz z towarzyszami, oderwawszy 
od drzwi z&wlas, wywiercił w murze koio piecu 
otwór i wyfrunął z nimi na świeże powietrze. — 
Najzabawniejsze w tem, że stafo się to w sąsiedz­
twie o ścianę od inspekcyi policyi. Uciekinierów 
było trzech; czwarty aresźtant wolał zostać dalej 
w aresztach, pomimo że go (owąrzysze do ucieczki 
nakłaniali

V1 mieście naszem zaszło kilkanaście wypadków 
epidemicznych szkarlatyny.

oatr pod dyrekcyą p, Czajkowskiego wystawi1 
tu w sobotę „Złote rpne11 Przybyszewskiego, a wczo­
raj „Zaczarowane koło-1 Rydla. Qhie sztuki przy­
jęła tutejsza publiczność gorąco.

Z Zakqpaneqo. W ózki góralskie odgrywające w 
Zakopanem rolę dorożek, doprowadzone może na­
reszcie zostaną do jakiego takiego porządku. Komi­
sarz do wszystkich takich dorożkarzy rozesłał ode­
zwę, w której zawiadamiając, iż pucząwszy ód 15 
kwietnia wydawane będą w biurze komisyi klima­
tycznej, po złożenia odpowiedniej taksy, książeczki 
legitymacyjne, upoważniające do trudnienia się prze­
wozem g°Ści, zwraca jednocześnie uwagę: 1) że 
książeczki wydawane będą tylko woźnicom, których 
kumisya klimatyczną u zu ł za godnych zautania i 
za umiejących kierować zaprzęgiem; 2) że dzieci 
niżej la t 15 bezwa-unkowo do powożenia dopu­
szczane nie będą, a sprzeciwiający się tem a prze­
pisowi, pociągnięci zostaną do odpowiedzialności 
karno-sąuowej, na zasadzie nst. k»r.; 3) że każdy 
wóz mnsi być zaopatrzony trzem a tabliczkami z na- 
merem^I-umieszczonemi z boków i z tyłu woza; 4) 
że każdy jednokonny zaprząg — doróżka mnsi być 
bezwarunkowo z dwoma dyszlami (a nie z jednym, 
jak dotychczas) i tylko takie wozy otrzym ają ksią­
żeczki legitymacyjne. Model wozu oglądać będzie 
można Drzed biurem stacyi klim atycznej; 5) ze wo­
zy nieodpowiednie talę pod względem siedzeń dla 
gości, j»k zewnętrznego wygląda, nie otrzym ają 
również książeczek i wreszcie 6) że resorowym wo­
zom przyznaną została wyższa taksą,

Z polecenia komisarza przeprowadza się obecnie 
nowa nnmeracya domów.

Ulice w Zakopanem otrzym ają nowe tabliczki z 
wypisaną nazwą, pod jednej na obydwóch końcach 
alicy. Dotąd nazwa v'ypisaną była tylko na je ­
dnym końcu. Przybędzie przytem kilka nowych nlic, 
którym komisarz bardzo racyonalnie nie punadawał 
nazw wymyślonych, ale przyswoił popularnie uży­
wane. W szystkich nlic „nazywających się11 i przy 
których domy będą miały oddzielną nnmeracyę j«st 
obecnie 20, a mianowicie: Chałubińskiego, Jag ie l­
lońska (ChranK*ówki),gPod Gubałówką, Kasprnsie, 
Kościelna, Kościeliska, Krupówki, Łukasziw ka, No­
wotarska, Ogrodowa, Przecznica, Do Rojów, Rynek, 
Skibówka, Szkolna, Sienkiewicza, S tara  Polana, Sob- 
czakówka i Zamoyskiego. "

O galery! obrazów, mającej powstać w Prauze 
z darń cesarskiego, dzienniki czeskie podają nastę­
pujące szczegóły M inister oświaty, dr H artei, i mi- 
nister-rodak, dr Rezek, porozumieją się, celem zamia­
nowania prowizorycznego knratorynm  dla te j ga­
le r/i. K niato 'yum  to postanowi, w jak i sposób fun- 
dacya cesarska mogłaby być jaknajprędzej w życie 
wprowadzoną. A mianowicie poweźmie ona uchwalę, 
gdzie i jak i gmach na ten cel będzie wyładowany, 
oraz jakie obrazy i dziełe sztnki mają być nt po­
czątek zakupione. Knratoryum ułoży także regnla- 
lamin dla galeryi wspólnie z W ydziałem krajowym 
i gminą miasta Pragi. Po ukończeniu wnępnych 
prac i otwarcia galeryi, przeidzie ona na własność 
Czech. -• n

Wacław B ro iik , rtajtęźszy ^e  współczesnych 
malarzy czeskich, zmarł WCzora'j w Paryża. Bro- 
żik, którego rodacy nazywali chętnie Matejką, lub 
Mnnkacsym czeskim, nrodził się w 1851 r. w okoli­
cach Pilzna. Mając la t 17 wstąpił na Akademię w 
Pradze, gdzie pod kierunkiem prof. L aufera nama­
lował swój pierwszy obraz, który nań zwrócił n- 
wagę, p. t. „Ewa Lobkowic oawiedzn ojet. w wię­
zieniu11. Po namalowania drugiego obrazu p t. „Po­
żegnanie OttoKaia I i  z rodziną11, wyjechał w r. 
1873 do Monachium. Tam namalował „Św. Je rze ­
go11, który podobał się powszechnie. Następnie uuał 
się Brożik do Paryża, gdzie przez dłuższy czas 
przeby wał.

Od chwili przyjazdu Brożika do stolicy Francyi 
zaczyoa się najśw ietniejsza epoka jego działalności 
artystycznej. Z tego czasu największą sławę przyniósł 
mn wielki ooraz poa ty tu łem : „Skazanie H assa11 na­
malowany w 188.! roku, a będący własnością na­
rodową czeską, inny obraz p t. „Poselstwo króla 
W ładysława “ znajduje się w Mnzeum narodowem 
w Berlinie.

Z licznych prac Brożika wymienić jeszcze wy­
pada: „Powrót Kolumba z A m eryki11, „ W ybór J e ­
rzego z Podiebrada“ zakupiony przez miasto Pragę, 
dalej, „W ieczór n Van Dycka“ , „G ra w szachy“ , 
olbrzymi obraz „T a felix A ustria nube-1, przedsta­
wiający ślub W ładysiawa Pogrobowca, a zakupiony 
do cesai skiego muzeum w Wiedniu.

Brożik ożenił się w Paryżu z córką znanego bo­

gacza i handlarza obrazami, Sedlmayera. Pod ko­
niec życia osiadł w Pradze, gdzie był profesorem 
i rektorem Akademii sztnk pięknych. Od dziesięcin 
jednak la t był chory na neurastenię.

Brożik posiadał dnży, lecz niezbyt oryginalny 
talent. Był dobrym kolorystą i poprawnym rysowni­
kiem, lecz pod względem kompozycyi dość szema- 
tycznym. W  wiela obrazach przypomina Matejkę 
w innych Mnnkacsy ego Natum iast nie poddawał 
się wpływom malarstwa francuskiego.

Bolesław Prus 0 modach. Znakomity humory- 
sta w gryzącej satyrze („K nryer Codzienny11) chło- 
szcze dzisiejsze mody. — Oto wywody Prusa:

,-T rzeba  dobrze nasnszyć mózgu, zanim  „skom ­
ponuje s ię11 coś „gustow nego11 w dziedzinie mód 
kobiecych.

Oto jest trzewik, niby mała rzecz, jedno z d rą­
giem — nic. A przecie ta  część nbioru może być 
głęboka, płytka i półgłęboka; może być skórzana, 
prnnelowa, nawet atłasowa. Może być czarns, biała, 
żółta, czerwona i mnóstwa innych kolorów; może 
być jednolita, albo przyozdobiona rysunkami, gładka, 
alho urozmaicona zapomocą sprzączek, kokardek, 
guzików, sznureczków i tym podobnych okoli­
czności.

W szystko są to drugorzędne zalety trzewika. 
Pierwszorzędną jest to, ażeby — zmniejszał wy­
gląd nagi Trzewik nazywa się dobrym wówczas, 
gdy wietoa noga wydaje się w nim średnią, mała —- 
raalatką, a malutka — malnteczką.

Po trzewiku twórczość kompozytorska musi p ra­
cować nad obmyśleniem snkni. „W  formie sukien 
zaszło niewiele zmian od mojej ostatniej pogadan­
ki — mówi jedna z naszych pięknych i utalento­
wanych koleżanek. — Spódnice są wciąż obcisłe na 
biodrach, coraz szeisze kn dołowi, bardzo długie 
dokoła. W  ostatnich czasach bywają mniej płaskie 
z tyłu. Osoby, szerokie w biodrach, nie powinny 
ściśle trzymać się mody futerałow ej11. — Isa pozór 
prosta rzecz: długo dokoła, szerzej ku dołowi, obci­
słe na biodrach i płasko z tyła. — Je s t to jednak 
dopiero szkielet snkni, ną którym genialny kompo­
zytor rozsnntya całą symfonię kształtów,

Nie \ylerzy p a n ? .. .  Proszę posłuchać. Oto „ele­
gancki kosoyum z p a tk a m i, Jeden guzik pod p ra ­
wym ouojczykiem, drugi — o pół łokcia na lewo, 
znacznie niżej, aniżeli obojczyk, trzeci guzik znowu 
na prawo, pod ostatniem żebrem — i ta a  wciąż, 
od szył aż do podłogi, w zygzak, który, skutkiem 
mnóstwa zagięć w prawo i w lewo, tworzy ścieżkę 
tak długą, jak Nowy Świat i Krakowskie P rzed­
mieście

Pan myśli, ie  to już koniec?. . .  Nie, to dopiero 
początek. Oto je st kostyum ślubny: czu l na głowie 
w formie dużego bnraka i welon, środkujący mię­
dzy riranaą a portyerą. Oto snknia weselna dia 
młodej panienki: przez oszczędność wycięto w niej 
góine częśbl i odcięui rękawy, ale dla przyzwoito­
ści dodano tak długie rękawiczki, że zapinać je 
trzeba od Bożego Narodzenia do W ielkiej Nocy. — 
Nie wspominam o „staniczka i spódnicy pod suknię 
ślabną11, z czego wnosićby można, że szanująca się 
elegantka powinna mieć inny stanik do ślnon, inny 
na codzień, inny do rozwodu, ą  inny, jeżeli owdo­
wieje. — Spieszę się bowiem do obejrzenia uaLa- 
ników.

Form at A Oiusna talia, ciasne rękawy, na środ­
ka piersi wyszycie k tz tałtn  leniwego pieroga, a tro­
chę niżej drugie wyszycie Kształtu leniwego pie­
rożka.

Form at B. Pod szyją dwa guziki, pod obojczy­
kami znowu dwa guziki, p o te m ...  również dwa gu­
ziki i jeszcze dwa guziki z boku — tamtych - . .  
Zać na każdym guziku meżnaby postawić — fili-
.iailkę.

Form at C. „Bolero11, kaftanik do zapinania, k tó ­
ry  się jednak nic zapina, ale pod spodem je st za­
pięte.

A teraz „elegancka wiosenna pele^ynaa11. P ele­
rynka jak zwykle, eleganeya zaś je j manifestuje 
się w tak i sposób, żb od i amion, od obojczyków 
i od frontu zwiesza się pięć ozdóbek, mających 
formę woreczków do wyciskania zwyczajnego sera, 
szpiczastemi końcami zwróconych do góry, a szero- 
kiemi otworami na dół. — Oczywiście kompozytor, 
jakkolwiek mieszka w Paryżu, musiał jakiś czas 
bawić v nas, na wsi.

Jeszcze „gustowniejszym“ strojem jest pięć pele­
rynek: najkrótsza, krótka, nieco d łuższa , jeszcze 
trochę dłuzsza i dosyć długa — zawieszonych je ­
dna na drugiej; Po bliższem obejrzeniu okazuje się, 
Że naprawdę je s t to tylko jedna pelerynka, obszyta 
pięcioma rzędami tasiemek.

Teraz myśli pan, że to jnż naprawdę wszystko?
0  me! Jeszcze bowiem pozostaje — kapelusz.

Damski kapelusz, zwysle przypominający doni­
czkę kwiatów, dziś jest czemś nierównie bardziej 
skompllKowanem. Najprostsze z nich przypominają: 
pasztet ze zwierzyny na okrągłej deseczce, sko­
rupę j ikiegoś ślimaka, moździerz, szeroko rozdarły 
Kalosz, wreszcie mniej lab więcej płaski koszyczek, 
w który, dia przyozdobienia, włożono: ściereczkę 
od knrzn, parę pończoch, garstkę piór, tudzież parę 
kokard, mających formę wyżlich aloo zajęczych 
uszów. — Bywają także nakrycia głowy, podobne 
do popielniczek, pudełek do cukrów, wezełków bie­
lizny . . .  A czasami znown zdaje s ię , że widzisz 
trzy kapelusze jeden na drugim, albo jeden, ale 
za to umieszczony na głowie interesantki do góry 
nogami!

W  każdym razie przepis na zrobienie modnego 
stroju je st nastęm ijący: W eż kapelusz zwyczajny, 
wyciągnij go na przód, podnieś z ty ł a , wygnij 
z bokn, potem zemnij go, ciśnij m. ziemię, poaepcz 
nogami, albo jeszcze lepiej — rzuć na środek ulicy, 
ażeby go przejechało Kilka dorożek — a będziesz 
miał coś „ ta jn 11, czego damy będą ci zazdrościć
1 z czego „kom pozytorow i11 zrobią plagiat, jeżeli 
nie zabezpieczysz się patentem.

W  taki sposób od trzewików do kapelusza ubra­
na dama staje się podobna do dzwonna stołowego, 
czarem do powyginanej cygarnicy, a niekiedy do 
swojej własnej paiasolki, która znowu — przypo­
mina wykałaczkę do zębów11.

Kronika warszawska, W czoraj po południa 
upłynął term in nadsyłania projektów konknrsowych 
na budowę kościoła pod wezwaniem Zbawiciela przy 
nlicy Marszałkowskiej. Nadesłano pięć ofert kon­
kursowych. Komitet bndowy nowego kościoła, z u- 
wagi, że wysłane z zag -anicy, przed terminem wy^ 
znaczonym projekty, wobec wymaganych formalno­
ści mogły aledz opóźnienia, przedłużył ostateczny 
term in otwarcia ofert konkursowych jeszcze o dni 
kilka, poczem nastąpi ocenienie prac nadesłanych i 
wybór projektu przez Komitet1 budowy z ks. arcy­
biskupem Popielem na czele, z udziałem kilku a r­
chitektów zaproszonych.

HAYA KrSydło hygieniczne dla dzieci z  mater3Tałów najdelikatniejszych, odpowiadające najwybredniejszym wymaganiom hygieny, polecane przej 

powagi lekarskie. —  W  k a id e j aptece do nab ycia  pod nazwą: H aya  m ydło d la dw-tenl
K aw ałek  3 5  ent. Prawdziwe tylko ze znakiem „Opatrzność".
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Przed pani dniami odbył się w W arszaw ie ślnb
dra W ładysława Natansona, profesora uniw ersytetu 
Jagiellońskiego, z panną Elżbietą Baranowską, bra- 
tanką profesora dra Ignacego Baranowskiego.

W  teatrze W ielkim wznowiono „Tannhauzera" 
z Floryanskim  w roli tytułowej, który odniósł śpie­
wem swym wielki tryumf, W krótce wystawione bę­
dą opery: „Rny-Blas" Maichosci'ego i „Jaś i Mar- 
gosia“ Rumperdincka. P . Konopnicka złożyła dy- 
rckcyi teatrów  poemat dramatyczny W ilbrandta p. 
tyt. „M istrz P alm iry“ . Rzecz tę nader efektowną 
przeznaczono do wystawienia w teatrze Rozmai­
tości. Grono artystów  zamierza urządzić d. 28 bm. 
w salach redutowych koncert na rzecz „pierwszej 
H alki", p. W aleryi Rostkowskiej. P . A leksander 
Bandrowski występować ma w operze warszawskiej 
od 14 czerwca do 15 lipca.

106 lat przeżyła w Elblągn wdowa po robotniku 
Ehbertowa.

Ignacy Paderewski zaniechał zamiaru przewie­
zienia zwłok swego zmarłego syna do W arszawy. 
Zwłoki pogrzebano we Francyi, w okolicach P a ­
ryża.

Howa powieść Sienkiewicza. Jeden ze współ­
pracowników medyolańskiego „Corriero delia Sera" 
nrządził interwiew z Sienkiewiczem. Ustęp z tej 
rozmowy dotyczył nowej powieści Sienkiewicza z 
czasów Ja n a  I I I  Sobieskiego.

- Czy pan pracnje teraz nad jak ą  nową powie-

strzeżono, że stan pogody wpływa na zachowanie

ścią ? — zapytał dziennikarz.
— Mam plan do powieści o Jan ie I I I  Sobieskim, 

o tym walecznym wodzn, który pobił Turków, oca­
lił W iedeń i był królem polskim. Rozmaici history­
cy w różny sposób i z różnemi sądami opowiadali 
jego życie, czyny godne epopei; ja  znalazłem w nlem 
treść do powieści.

— Czy napisał pan jnż dużo z tej powieści ?
— Kilka rozdziałów je st już skończonych; re ­

sztę napiszę, skoro powrócę do kraju.
— Jeden z dzienników francnskich podał wiado­

mość. że wydawca angielski zapłacił za „Jan a  So­
bieskiego" 400 .000  fr., czyli mniej więcej jedena­
ście franków za wiersz drnku.

— Je s t to tylko domysł, bo ja  sam nie wiem 
ile rozdziałów, a tem mniej ile w ierszy napiszę. 
Rozmaite wieści krążą przecież po świecie.

Klub polski W Pradze odbył w dnin 10 lutego 
doroczne walne zgromadzenie członków, czem roz­
począł piętnasty rok swego istnienia.

Działalność wydziałn za rok nbiegły, przedstawia 
się o wiele korzystniej od działalności w latach 
dawnych. Jak  zawsze, tak  i w rokn ubiegłym klnb 
polski s ta ra ł się o pielęgnowanie mowy polskiej, 
zwłaszcza pośród rodaków, zamieszkałych w Pradze, 
od la t dwudziestu, a nawet przeszło trzydziestu. 
Ponad to obchodzono doroczne nroczystości narodo­
we patryotyczne i towarzyskie, z pośród których 
w ybitną rolę odgrywały: święcone, gwiazdka i wie­
czorek ku czci Mickiewicza. Szczególną jednak n- 
wagę zwraca na siebie rozwój szkółki polskiej, za­
łożonej przy klubie w dniu 1 października 1899 r. 
wyłącznie dla dzieci członków Towarzystwa,. Nankę 
w szkółce prowadza dwaj akademicy Polacy.

Rok nbiegły w porównanin z dawnemi zaznaczył 
się rozwojem życia nmysłowego, a to skutkiem 
wstąpienia do klubu wielu Polaków z miejscowej 
inteligencyi, a zwłaszcza całej młodzieży akademi­
ckiej, przebywającej w Pradze na studyacn.

N iestety z drugiej strony klub polski napotyka 
w swoich projektach nie małe przeszkody. Biblio­
tekę jego stworzyła uczynność i dobra wola poje- 
dyńczych osób i kilka gniazd sokolskich w kraju, 
skutkiem czego je st zebraną dorywczo i niesystema­
tycznie i nie odpowiada potrzebom. Ponad to posia­
da dzieła przeważnie stare i większością tłómacze- 
nia z języków obcych. Fundnsze zaś klubo w ystar­
czają zaledwie na zaspokojenie spraw bieżących 
tak, że wpływy roczne zawsze równają się roz­
chodowi. Czytelnia klubu składa się w dunej chwili 
z następujących jedynie' czabopism: „Nowa Refor-

się kretów, co zresztą nikogo dziwić nie powinno, 
gdyż i inne zwierzęta, ptaki, a nawet człowiek w pe­
wnych razach może naprzód odczuć zmiauę pogody. 
U k reta jednak — jak  donosi pewien obserwatoi 
w piśmie „Thier und Pflanzenfreund" — ma być 
ta  zdolność w wysokim stopniu rozwiniętą i stale 
się objawia w rozmaitem jego zachowaniu się. — 
K ret przepowiadać może deszcz, bnrzę. a nawet sn- 
szę podług reguły następującej:

1) Gdy wyrznca powierzchowne długie korytarze, 
czyli gdy tuż pod powierzchnią idzie, to oznacza 
w iatr; 2) gdy przytem wyrzuca małe knpki ziemi, 
oznacza to w iatr i deszcz; 3) gdy robi wiele du­
żych kretowisk, to będzie długotrwały, albo też 
obfity nlewny deszcz; 4) gdy w starych kretów- 
kach nanowo ziemię wyrzuca, przepowiada burzę; 
5) gdy przytem zostawia dziury otwarte, m» być 
burza z grzmotami; 6) przed nadzwyczajnemi nle- 
wami (oberwaniem chmary i t. p.) łazi pod samą 
powierzchnią wśród darni, jakby mu w ziemi było 
niewygodnie, natomiast 7) przed długotrwałą posn- 
chą chowa się do głębszych w arstw  ziemi. — Ozy 
wpływa na to stan wilgoci w powietrzu i na stan 
elektryczności w ziemi, że krety  na kilkadziesiąt 
godzin naprzód odczuwają zmiany pogody — tru ­
dno zbadać, ale wiadomość o tych spostrzeżeniach 
może niejednego z rolników zacieaawi, a może się 
i przydać.

Wygłodzenie ludzkości nie nastąpi jeszcze tak 
prędko, jak  przepowiadają pesymiści. Nauka wykry­
wa coraz to nowe źródła żywności, które obawę tę 
nsuwają dalej i dalej. Świeżo naprzykład wpadli 
chemicy na pomysł przysposobienia bardzo znanych, 
a pogardzanych produktów naturalnych do celów 
spożywczych. Są to owoce tak  pospolitych wszędzie 
dzikich kasztanów, marnowane najniesłuszniej w 
świecie. Mają one wprawdzie przykrą gorycz, która 
w stanie zwykłym czyni azikie kasztany niejadal­
nemu ale mają obok tego taką obfitość skrobi i — 
co ważniejsze — łatwostrawuego białka, że żaden 
z prodnktów roślinnych nie może wytrzymać z n ie ­
mi konkurencyi pod tym względem. Gorycz zaś 
dzikie kasztany zawdzięczają nie jakiem uś tru jące­
mu alkaloidowi, lecz pewnej żywicznej snbstancyi, 
która, jak  obecnie wykazano, da się łatwo usuuąć. 
W tym celu poddają mączkę dzikich kasztanów na 
czas dłnższy działaniu alkoholn. Ruzpnszcza un ży­
wiczne przymieszki i zabiera je  z sobą, poczem 
pozostaje mączka o smaku bardzo przyjemnym, a 
jak  wspomnieliśmy — nadzwyczajnie pożywna. Pro- 
dnkt w te  u sposób przyrządzony posiada jeszcze 
jedną ważną zaletę, je s t bardzo tani. Może ktoś, 
komu na seryo bieda ludzka leży na sercu, weźmie 
pod rozwagę to odkrycie Hanowerczyka A. Flngge- 
go i wyzyska je  dla celów humanitarnych.

t. j. W isłę z Dniestrem poczem dalsza akcya sama 
przez się nastąpić musi. W  dyskusji zabierali głos 
jeszcze pp. Kapelusz i Schapira; w końcu zapadła 
rezolucya, domagająca się uwzględnienia Brodów 
przy układaniu planu przeprowadzenia kanaiizacyi 
wodnej i o poparcie pierwszego p ro jek tu , t. j. pę- 
łączenia Sądowej W iszni z Brodami. Rezolucya 
w tym kierunkn wystosowano telegraficznie do pre­
zydenta ministrów dra Koerbera i do prezesa Koło 
polskiego, p. Jaworskiego.

Zakupno bydła. Komitet galicyjskiego Tow arzy­
stwa gospodarskiego, ,iak corocznie, podejmuje za- 
knpno bydła nizinnego i dla osóh prywatnych i 
przyjm uje zamówienia do końca kwietnia b. r. wraz 
z zadatkiem 600 koron na każdą zamówioną sztnkę.

Nowa organizacya kartelu w Anglii. W  An­
glii rozpowszechniła się obecnie nowa forma kar­
telu , której twórcą jest fabrykant E. Smith. K ar­
tele te różn ią ,się  od dotychczas istniejących podo­
bnych związków tem, iż biorą w nich ndział oprócz 
producentów również i robotnicy Polegają one na 
umowie, w której prodncenci zobowiązują się za­
trudniać wyłącznie robotników, należących do zwią­
zku, i podwyższać im place w stosnnku do osią­
gniętej zwyżki cen produktu, a nawzajem robotnicy 
przyjm ują na siebie ubowiązek pracowania tylko 
w fabrykach należących do kartelu

Zaletą tej nowej orgauizacyi, w której i rooot- 
nicy zuajdują o wiele lepsze warunki płacy, jest 
usnnięcie możliwości s tre jk u , jednej z głównych 
przyczyn, dla których zw ązki kartelowe często się 
nie ndają.

W edług obliczeń, liczba „skartelowanych" w ten 
sposób prodneentów w /n g l i i  wynosi już 500, —• 
liczba zaś robotników, należących do związku, prze­
chodzi 30.000. Kapitał inwestycyjny tych przed­
siębiorstw oblicza Smith na 50,000.000 fuutów 
szterlirgów.

Masłb syberyjskie. Dzienniki warszawskie do­
noszą , że rosyjskie m inisterstwa rolnictwa i dóbr 
państwa przystępnje do prób szybkości dostawy ko­
leją masła syberyjskiego do stacyj pogranicznych 
Mława i Grajewo. Próby dokonane Dędą w celn 
zbadania, ile czasn może przebywać w drodze wa­
gon io  przewozu m asła , na przestrzeni od drogi 
syberyjskiej do stacyi pogranicznej, ile będzie wy­
nosił koszt przewozić i nal oniec, czy masło nlegnie 
zmianie w drodze i jakie gatunki mianowicie.

Je s t to nowa próba szkodzenia przemysłowi rol­
niczemu w Kongresówce i zapewne nie ostatnia.

„List Otwarty" T. N. Ziemięckiego, kustosza 
Muzenm Narodowego w Krakowie, załączamy do 
dzisiejszego nnmeru „Nowej Reformy".

Zmarli, Ju liusz Erben, ofieyał kolei państwowej, prze­
żywszy la t 49, umari' 15 b. m. w Krakowie.

m a", „Zgoaa" i „G azeta Polska" (amerykańskie),
„G azeta handlowo-geograficzna" i „Smigns", otrzy­
mywanych bezpłatnie. W ydział klnbu polskiego 
zwraca się do redakcyj, jakoteż do osób pryw a­
tnych i stowarzyszeń polskich, aby o ile możności 
wspomagały naszą bibliotekę i czytelnię odpowie- 
dniemi środkami

W szelkie listy i przesyłki należy adresować na 
imię prezesa klnbn polskiego p. Kazimierza Hof­
mana, P raga — K arlin (Anstrya — Czechy), ul. 
Podjebradowa 388. Adres dla czasopism jest: Klub 
polski w Pradze, nl Karłowa — „aom sia to  Va- 
clawski Zalozny".

Z Tom ska wSyberyi donoszą do „K rajn":
W  koncn lntego w sali miejscowej t. z. „biblio­

teki bezpłatnej" odbył się tea tr am atorski na rzecz 
katolickiego (polskiego) Towarzystwa dobroczynności. 
Na przedstawienie to złożyły się znane jednoakto- 
we komedye „Posażna jedynaczka", „W  gabinecie 
doktora" i „Złoty cielec". P raw ie 2 la ta  upłynęło 
od czasn . kiedy mieliśmy w Tomskn te a tr  amator­
ski , więc też mieszkańcy tutejsi, miłujący język i 
sz tu k ę , szczelnie zapełnili s a lę , darząc szczodrze 
amatorów rzęsistem brawem. Dochodu osiągnięte 
359 ru b li, które wpłynęły do kasy Towarzystwa 
dobroczynności.

Liczba mieszkańców w Tomsku, wedle statvstvki 
policyjnej z r  1900 , wynosiła 62.633 osób płci 
obojga. W edług wyznania i prawosławnych było 50 
tysięcy, katolików: 2 .374 mężczyzn , 2 .159 kobiet, 
razem 4 .533; izraelitów Tomsk liczył 3.500. Du­
chownych katolickich było 3.

W  ciągu 10 miesięcy roku ubiegłego zanotowano 
140 wypadków na kolei żelaznej syberyjskiej. Za­
rząd drogi, Domimo największych nsiłowań, nie jest 
w stanie zapoDiedz złemu. Jedynym sposobem zmniej­
szenia liczby wypadków kolejowych — według zda­
nia specyalistów — byłby podział drogi na kilka 
części samoistnych. Pas kolejowy na przestrzeni 
3.047 wiorst, biegnie przez miejscowości, znajdują­
ce się w rozmaitych w trunkach klimatycznych i 
ekonomicznych, nie je s t przytem wolny od braków 
technicznych i dlatego musi podlegać częstym wy­
padkom. Stan nienormalny potęguje się wielkim 
brakiem ludzi zdolnych i fachowych, głównie zwro­
tniczych i dróżników, w których ręku spoczywa nie­
raz życie podróżnych. Stosnnkowo małe wynagro­
dzenie, brak znośnych mieszkań na stacyach, ucią­
żliwa praca po 12 — 18 godzin na dobę na dyżu­
rach — wszystko razem nie zachęca lnazi zdolnych 
do ubiegania się o obowiązek przy te j kolei. Za­
rząd nie mając wyborn , często bywa zmuszony po­
wierzać słnżbę w ręce ludzi znpełnie nieświadomych 
rzeczy. Podobno powstał projekt podziału kolei sy­
beryjskiej na 3 odrębne drogi, z zarządami: w Om- 
sku, Tomsku i Irkucku.

Jak kret przepowiada pogodę? Oddawna spo-

SKładki. Na gim nazjum  polskie w Cieszynie złożyli: 
K. N. 4 K 80 h; koledzy ś. p. Aleksandra Cenglera 13 
K .60  h zam iast wieńca ni jego trum nę; J. Jan  banko 
z Żywca 20 K 92 h, zebrane na święconem w „Sokole"; 
St. Misiewicz z Nowego Sąkza 16 K 80 h, zebrane w to­
warzystwie u Ohybińskiegc 

Dla Tow. „Szkoły ludowej" złożyli pp. Kubalski i Dą- 
browjki 2 K 20 h, zebrane w „Sokole" na święconem 
za grę na skrzypcach.

Repertoar Teatru mię; ikiego,
W e środę 17 kw ietnia: „Cyrano de Bergerac", d ra ­

m at w 5 ak tac t Edmunda R ostai da (jedyny występ 
trupy francuskiej; ceny miejsc zdwojone).

We czwartek 18 kw ietnia: „Baśka", krotochw ila w 3 
akrach K. Glińskiego (popnlarne).

W sobotę- 20 kw ietnia: „Prawo do życia", sztuka 
w 3 aktach Roberta Bracco (nowość). Początek o godzi­
nie 7‘/j.

W  niedzielę 21 kw ietnia: „W esele", d iam at w 3 
aktach St. Wyspiańskiego.

Z kalendarza. W  środę 17 kw ietnia: Rudolfa b. m.; 
w czw artek 18 kw ietnia: Apoloniusza m.; w piątek 19 
kw ietnia: Jerzego b. i Antonii p.

Wschód słońca dnia 17 kw ietn ia  o godzinie 4 min. 42, 
zachód o godzinie 6 m inut 38; długość dnia godzin 13 
m inut 56.

Z krakowskiego obserwuloryum. Dnia 15 kw ietnia po­
chmurnie. Termometr doszedł od -R 51 0. do +  14'1 C.

Barometr idzie powoli w górę 
Dnia 16 kw ietn ia o godzinie 7 rano stan barom etru 

był 732'9, term om etru +  10'4 C.
W ia tr pułudniowo-zachudni.

Gabryelski (Krzysfctofory, Kraków) sprze­
daje fortepiany najznakomitszej w Austiyi 
fabryki P e t i * o l  z mechanikę angielską 

po 500, wiedeńską po 300 złr.

Dział ekonomiczny.
Spółka mleczarska, z  G d o w a  donoszą nam: 

Dzięki poparciu Tow arzystwa rolniczego w Krako­
wie, które udzieliło bezpłatnie część przyrządów, 
o tw artą tu  została Spółka mleczarska, zarejestro­
wana z ograniczoną poręką. Mleka dostarczają oko­
liczne dwory i włościanie, a masło w yrabia się tak 
zwane za granicą „herbaciane", które pod każdym 
względem może zadowolnić najwybredniejsze gnsta. 
Mleczarnią kieruje fachowy człowiek z ukończonym 
knrsem mleczarskim i z odpowiednią praktyką. — 
Spółki tego rodzaju są nieocenionym czynnikiem 
do podniesienia rentowności z gospodarstwa, a szcze­
gólnie dla włościan, bo dochód z śmietany wyrów­
nuje to, co miał wpierw z sprzedaży całegc mleka, 
a mleko jeszcze na potrzeby domowe mu pozostaje. 
Uznają więc to i najkonserw atyw niejsi włościanie 
i codziennie przybywa dostawców mleka.

W sprawie kanałów spławnych z Brodów do­
noszą nam: Dnia 11 b. m. odbyło się posiedzenie 
ankiety w sprawie kanałów spław nych, jakie mają 
być przeprowadzone również w Galicyi. W  ankiecie 
brali udział delegaci Rady pow iatow ej, gminnej i 
Izby handlowej. Obecni byli również posłowie dr 
Koliscber i d r Byk; inni posłowie usprawiedliwili 
swą nieobecność. Przewodniczącym wybrano p. Okta­
wa S a lę , m arszałka powiatowego, który przywitał 
zgromadzonych i w yjaśnił cel zgromadzenia, poczem 
posłowie omówili obszernie projekt ten , który nie­
stety jest jeszcze projektem i wiele jeszcze wody 
upłynie, nim wejdzie w życie; nie zaszkodzi jednak 
w tym kierunku wpłynąć na r^ ą d , który™aczkol- 
wiek w kasach ma próżnię, jednakowoż przez zbio­
rowe memoranda z rozmaitych miast naszego krajn  
rząd będzie zm uzony rozpocząć akcyę, a pierwszem 
staraniem ma być połączenie głównej linii wodnej

Telegraficzne i telefoniczne 
wiadomości „N. Reformy".

Lw uw , 16 kwietnia. Dzisiaj odbyła się tu taj 
rozprawa ka.-na przeciw K o 1 k i e w i c z o w i, 
oskarżonemu o gwałt publiczny, wywarty na 
na oficerach 58 pułku piechoty w dniach 25
1 26 września w Przemyślu.

Oskarżony R o t k i e w i c z  oświadczył, że nie 
poczuwa się do winy za przypisane mn w akcie 
oskarżenia czyny.

Por. C z e c h  zeznał, że w oskarżonym po­
znaje człowieka, który przedstawił mn się 25 
września w Kasie chorych w Przemyślu jako 
Witołd Reger i nie pozwolił mu wyjść z lo­
kalu  Rótynież na niekorzyść oskarżonego ze­
znawał porucznik S i d e r  m u t h.

Stawał także jako świadek Witołd R -e g e r , 
w mundurze rezerwisty, lecz na swoje żądanie 
został zwolniony od składania zeznań.

Pp wywodach prokuratora i obrońcy ogło­
szono o 3 kwadranse na 2 popoł. wyrok, s k a ­
z u j ą c y  Kolkiewicza, za-zbrodnię z § 93. na
2 t y g o d n i e  w i ę z i e n i a ,  z postem raz na 
tydzień.

Lwów, 16 kwietnia. „Słowo Polskie" dowia­
duje się, że wiadomość, jakoby W ydział k ra­
jowy wystosował komunikat urzędowy do na­
m iestnictwa w sprawie prowizoryum budżeto­
wego na bieżący kw artał (zob. artykuł wstępny; 
przyp. red.) o tyle mija się z prawdą, że W y­
dział krajowy w tej formie nie porozumiewał 
się z namiestnictwem.

Miejska komisya dla kanałów wodnych po­
leciła prof. R y c h t e r o w i  z politechniki wy­
pracowanie projektu kanału L  w ó w - M i k o ł a- 
j ó w

Lw ów , 16 kwietnia, Do „Słowa Pols." dono­
szą z W a r s z a w y :

Z Petersburga nadeszła tu wczoraj wieść, że 
w dzielnicy Schliiselburskiej odbyły się powa­
żne manifestacye robotnicze. Około 8 tysięcy ro­
botników strejkuje.

Na zamku rozpoczęto już przygotowania dla 
przyjęcia nowego wielkorządcy gen. Czertkowa, 
który zjeżdża w pierwszych dniach m aja do 
W arszawy wraz z młodą żoną, pochodzenia ży­
dowskiego. Powszechnie utrzym ują, że Czert- 
kow utoruje drogę Puzyrewskiemu, k tóry  naj­
dalej za rok obejmie rządy w W arszawie.

Berlin, i 6 kwietnia. W itold L e i t g e b e r ,  
redaktor „Gazety Ostrowskiej", wypuszczony 
z więzienia tortecznego. został wezwany przez 
prokuratoryę państwa, a b y  z e z n a ł ,  k f ó r z y  
z u c z n i ó w  g i m n a z y a 1 n y c h P o l a k ó w ,  
u n i e g o  p o l s k i e  k s i ą ż k i  k u p o w a l i .

W ogóle polscy uczniowie gimnazyalni są 
obecnie ostro pilnowani, ostrzej, niż dawniej. 
Np. kontrola listów, otrzymywanych przez gim- 
nazyalistów. wykonywana jest nietylko w C h e l -  
m i e (Prusy Zachodnie), ale także i gdzieindziej.

N i e k t ó r z y  d y r e k t o r o w i e  g i m n a- 
z y ó i v  ]» o r  o z u m i e l i  s i ę  z p o l i c y  ą, a b y  
z b a d a ć ,  w j a k i c h  p o l s k i c h  d o m a c h  
b y w a j ą  g i r a n a z y a l i ś c i  i j a k i e  p o l ­
s k i e  d z i e n n i k i  c z y t a j ą .

Nawet w czasie spacerów władze szkolne 
obserwują niektórych (ma się rozumieć polskich 
Pizyp Red.) uczniów gimnazyalnych.

Berlin, 16 kwietnia. W Y a l l a d o l i d  i B i l ­
b a o ,  wedle doniesień, jakie tu nadeszły z M a- 
d r y t u ,  przyszło ostatniemi dniami do powa­
żnych a n t i k l e r y k a l n y c h  m a n i f e s t  a- 
c y j, w których tysiące ludzi brało udział. — 
Wręczono tam gubernatorom petycye z prośbą 
o usunięcie konkordatem niedozwolonych kon- 
gregacyj, a przedewszystkiera Jezuitów.

W  Madrycie i Jaen  odbyły się również zgro­
madzenia ludowe, które powzięły rezolucye 
przeciw Jezuitom i za oddzieleniem kościoła od 
państwa.

W Madrycie kolegn m Jezuitów i pałac bi­
skupa obrzucono kamieniami.

F ra n k fu rt, 16 kwietnia. Z P e t e r s b u r g a  
donoszą do „F rankfu rter Z tg “, że w jednej 
z tam tejszych wielkich fab-yk żelaza wybuchły 
g r o ź n e  r o z r u c h y ,  z powodu, że robotnicy 
zażądali 6-godzinnej (?) pracy zamiast dotych­
czasowej 12-godzinnej i to z zatrzymaniem do­
tychczasowej płacy.

Gdy temu żądaniu odmówiono, kilkudziesię­
ciu robotników w kantorze fabryki i w biurze 
dyrektora połamało wszystkie sprzęty i podpa­
liło następnie ubikacye. Przed nadejściem poli- 
cyi sprawcy uciekli.

LipSK, 16 kwietnia. Właściciel tutejszego 
wielkiego składu futer, S. M. P e r l m a n ,  zban­
krutował i uciekł, pozostawiając 2 m i l i o n y  
m a r e k  p a s y w ó w .

Sofia, 16 kw.etnia. Pod gołem niebem odbyło 
się tn zgromadzenie ludowe. Uczestniczyło oko­
ło lo.oOO osób. Mówcy ostro występowali prze­
ciw Rosyi i rosyjskiemu posłowi w K onstanty­
nopolu. G a t e w  w przemówieniu swojem ude­
rzył na księcia Ferdynanda i rząd. Jednocze­
śnie uchwalona rezolucya protestuje przeciwko 
tureckim okrucieństwom i przeciw teroryzmowi 
wykonywanemu przez rząd wobec bułgarskich 
emigrantów.

Wiedeń, 16 kwietnia. Na giełdzie wywołała 
wielkie poruszenie wiadomość z Berlina, że 
radca tajny  S i e m e n s ,  znany finansista, po­
wołany został na posłuchanie do cesaiza. Są­
dzą, że stoi to w związku z jakiemiś zmiana­
mi w m inisterstwie skarbu.

Wiedeń, li> kwietnia. Dziś popołudniu zakoń­
czą się obrady wspólnycn ministrów w sprawie 
budżetu wspólnego. Jak  twierdzą, w budżecie 
żadne nie będą poczynione zmiany, albowiem 
odstąpiono od zamiaru poczynienia wydatków 
na nowe armaty. Również nie zapowiedziano 
osobnej dla tej sprawy rady koronnej.

Wiedeń, 16 kwietnia. M inisterstwo skarbu za­
prowadziło od 1 b. m. w taryfach zapłaty we 
wszystkich eraryalnych salinach istotne polep­
szenie, a to wskutek ustanowienia trzech klas 
wynagradzania, każda po trzy stopnie, w obrę­
bie których posuwanie się naprzód odbywa się 
już po trzech latach nienagannej służby. W ten 
sposób, oprócz częściowego podwyższenia dolnej 
i górnej granicy ustanowionego wynagrodzenia, 
przez wstawienie trzech stopni wynagrodzenia 
w każdej klasie, a u galicyjskich robotników 
salinarnych przez opuszczenie najniższych klas 
wynagrodzenia, powstaje znaczne polepszenie 
w stosunku do dawniejszej taryfy.

Na czas ćwiczeń wojskowych żonatych ro­
botników salinarnych , przyznano im pomoc 
pieniężną w wysokości kwoty, jaką otrzymują 
chorzy. Nadwyżka obciążenia skarbu państw a 
z tego powodu wynosi rocznie 180.000 koron.

Z komisyj pariameutarufch.
Wiedeń, 16 kwietnia. Komisya socyalno-poli- 

tyczna odbyła dzłś posiedzenie, na którem obra­
dowano nad wnioskami 'w sprawie 8-godzinnej 
pracy w kopalniach węglowych.

C i n g r  domagał się, aby komisya za substrat 
obrad przyjęła iego wniosek o zaprowadzenie 
8-godzinnego dnia pracy.

S c h o i s w o h l  przemawiał za swoim wnio­
skiem, aby liczba godzin, pracy wynosiła 8, 
żeby się to jednak stało po trzyletnich pró­
bach.

K o l i s c b e r  złożył sprawozdanie z przedło­
żenia rządowego, które ustanawia 9-godzinną 
pracę w kopalniach węglowych

B a e r n r e i t h e r  życzy sobie, ażeby usta­
lono dzień pracy nietylko w kopalniach węgla, 
ale także w pracach górniczych wszelkiego ro­
dzaju.

Przedstawi :iel rządu, radca S e h u e r, sprze­
ciwia się wnioskom Cingra i Schoiswohla i prosi, 
aby się trzymano przedłożenia rządowego,

Ju tro  odbędą się dalsze obrady.
Wiedeń, 16 kwietnia. Klub postępowców nie­

mieckich zbiera .się jutro wieczorem, związek 
socyalistów jutro po południu. Kluby: wszech- 
niemieckf i ludowców niemieckich odbędą po­
siedzenia we czwartek pized posiedzeniem Izby.

Cesarzewicz niemiecki w  Wiedniu
* Wiedeń, 16 kwietnia. Cesarzewicz F r j  d e ­

r y  k W i l h e l m  zwiedzał wczoraj miasto. N aj­
przód obszedł pieszo Ringstrasse, oglądał ratusz, 
pomnik Maryi Teresy itd., a następnie pojechał 
do Prażeni. W południe odbyło się śniadan.e 
u posła bawarskiego poczem książę pojechał 
do Schónbrunu^ gdzie zw;edził park i menaże- 
ryę. Po południu odbył się obiad familijny n 
cesarza, a następnie bal u ambasadora niemiec­
kiego.

Wiedeń, 16 kwietnia. Parada wojskowa, któ­
ra  się dziś odbyć miała na cześć niemieckiego 
cesarzewicza, z powodu deszczu zostata zanie­
chaną.

strony niemieckich poddanych, poszkodowanych 
w Chinach podczas całej zawieruchy.

Beri ir, 16 kwietnia. Z Pekinu uo.iog; ą że 
chińczyk H n - w a n  został uwię.dony jako ten. 
który zamordował kapitana Bartschą: Ho-wan 
przyznaje się do czynu; twierdzi jednak, że 
morderstwo popełnił z zemsty. Ukłonił się 
Bartschowi, ten jednak me tylko się nic od kło­
nił. lecz nawet uderzył w głowę. Wtudy 
z zemsty strzelił do BartsHia.

Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 
t t io h a ł  K o n o p iń sk i

NADESLA NE.
(A rtykm y w tym dziale nie pocnodzą od 

Redakcji).

Podziękowanie.
W szystkim, którzy w nieszczęściu naszej rodziny 

przez śmierć męża mego ś. p. W acława Kochań- 
czyka współczując, wzięli udział w smutnej uroczy­
stości, składam serdeczne podziękowanie

Kornelia Kochańczykowa
z rodziną.

Di- B olesław  K osteck i
ordynować będzie

W  K A R L S B A D Z IE
od maja do września „Schwa^zer Recnen" N r 100 

Sprudelstrasse. 1017 5 10

Do sprzedania lub zam ian y  na  
m ajątek  ziem sk i

kamienica w Krakowie
przy plantach, z dochodem netto lO.Ooo koron.

Wiadomość: Wójcikiewicz. Kraków, ulica F i­
lipa, 22, parter.

Adwokat

Dr Franciszek Jasiński
otworzył kancelaryę we Lw ow ie przy Planu Ma- 

ryackim I. 8. 1038 3 3

Kursa telegraficzne
giełdy wiedeńskiej i berlińskiej 

Wiedeń, 16 kwietnia 1901.
kor. MkJL

R enta austryacka papierowa . . .
„ „ s r e b r n a ...........................

4%  ren ta  austryacka z ło ta ........................
4%  „ „ koronow a. .

„ w ęgierska z ł o t a ......................
40/o „ „ koronowa
Akcye Banku austru-węgierskiego . . .

„ kredytowe ...............................
Londyn  ......................... .—..................
M a r k i .................................................................
20-to Mar n ó w k i................................................
20-to fran k  iwki . • ...................................
Włoskie banknoty  ..........................
D u k a t y ............................................................
Doby węgierskie p rem iow e..........................
Losy t u r e c k i e ................................................
Akcye Anglobanku . . : ..........................

„ U n io n b a n k n .......................................
„ B a n k v e r e in .......................................
„ L a e n d e rb a n k n ...................................
„ Kolei Lwowsko-Ozerniowieckiej .
„ „ P o łu d n io w e j ............................
„ „ E lb e th a l ....................................

„ Nordbahu . . .  ..................... 6250 —
„ „ Ś ta a ts b a h n ....................................  696 50

„ A lp in e .............................................  485 —
„ Tureokie T abaczne" ..............................  296 —

............................................................  253 50

175 — 
108 —  

281 50 
605 5o 
494 — 
425 — 
547 — 
102 — 
515 —

RudIc

Z południowej Afryki
Londyn, 16 kwietnia. Z Transw aalu donoszą.

że gdyby Boerów zmnszouo do złożenia broni, 
ani Kruger, ani żaden przywódca Boerów nie 
podpisaliby układu o poddanie się. Boerowie 
chcą w ten sposób umożliwić przyszłej swej 
generacyi prowadzenie wojny z Anglią, coby 
nie mogło nastąpić, gdyby pisemny zawa-to u- 
kład z Anglią.

Londyn, 16 kwietnia. Z Pretoryi donoszą, że 
Boerowie poczęli teraz prowadzić walkę pod­
jazdową i że z tego powodu wojna jeszcze 
dłuższy czas trw ać ihoże.

Londyn, 16 kwietnia. Ze strony urzędowej 
stanowczo zaprzeczają, jakoby wiadomość, po­
dana przez „British Press-Association", że gen. 
F r e n c h  wraz z 500 Anglikami został wzięty 
do niewoli przez Boerów, była prawdziwą.

Sprawy chińskie.
Londyn, 10 kwietnia. Z Szangai donoszą, że 

dwór cesarski przenieść się ma do miejscowo­
ści Siang-siang, k tóra nazwaną być ma stolicą 
państwa.

Berlin, 16 kwietnia. Zapewniają tu z kół do­
brze poinformowanych, że wiadomości, podawane 
przez dzienniki angielskie w sprawie odszko­
dowania. które mają zapłacić ( hiny o tyle są 
prawdziwe, o iie dotyczą Niemiec, które roszczą 
sobie preteusyę w kwocie 12 milionów funtów 
szterlingów, nie licząc preżensyj pryw atnych ze

Wiedeń, 16I kwietnia 1901.
SpirytUb g o to w y ............................................................... 40 80
Cena n a f t y ........................................................................... 10 50
Pszenica (na w iosnę)....................................................  7 83
Zyto (na w iosnę)..............................................   7 97
K u k u r n d z a .......................................................................  5 46
Owies (na w io sn ę )........................................................  6, 93

Lennik Izby handlowej i przemysłowej 
w  Krakowie

i  d, 16 kw ietnia 1901 r. godzina 1 w południe.
Korony —

I. Waluty płacą żądają
Ruble pay ierow e......................................   253 — 254 50
Marki n ie m ie c k ie ................................... 117 25 118 —
Franki p a p ie r o w e .......................................  95 20 95 75
Dwndziestofrankówki w złocie • . . 19 05 19 15

II Listy zastawne 
6%  Listy zastaw , pren.. Bi nku hipot.
47 ,°/0 Listy zastaw ać Banku hipotecz.
4°/* / o n » w » n n
4*/,°/o L ist; zasta i/ne  ban an  krajów.

109 25 110 75

4°/*/0 n » n n n n
4% Listy z. st. gal. To v.r. kr od. ziem nieok.

4 l-le tn ie
56-letnie

98 — 
89 75 
98 50 
91 75 
93 — 
93 — 
91 —

99 -
90 75 

100  —  

92 75 
94 — 
94 — 
92 75

III. Obligacye i pożyczki.
4°/0 Galicyjskie obligacye ptopinacyjne 95 75 
4°/0 - 1893 . . 92 25
47-7. „ —  • • • • •”  -  -  ~
5°/0 Obligacye komunalne Banku kraj 10i 50 103 —

m iasta  Lwów* 97 50

96 75 
93 75 
98

4 /,7o 
4%

98 50
k o le jo w e ..........................  91 75

IV. Lo t y .
. josy m iasta Krakowa . . . . . .  68 25

V. A k c y e .
Akcye B anka kredytowego we Lwowie — — 

„ „ nipoteaznego „ „ 610 —
„ „ Galio, dla i . i p. w K r a k . -------
„ koiei Karola Ludwika . . . .  428 —
„ „ Lwów-Ozeraiowce-Jassy . 545 —

100 
92 75

72 25

625 —

430 — 
554 —

VI. Publiczne zapisy długu.
47io°/o wspólni, ren ta  pap

u /o srebrna .
4°/o ren ta  koronowa au stry ack a . 
4%  „ „ w ęgierska ,
4°/0 len ta  anstryacica w Ziocie . 
47 , „ w ęgierska w ziocie . ,

98 15 
97 85 
97 35 
92 85

98 85 
98 55 
98 05 
93 55

117 60 118 30 
117 20' 117 90

Bogato ilustrowane
cenniki polskie

wysyła na żądanie 
aarmo.

Znane z dobroci i regularnego chodu z eg a p k i 
prawdziwe g e n e w sk ie , zegary ścienne, pendu- 

łowe i budziki, oraz 
wyroby złote i srebrne urzędownie stęplowane

o d z n a o z a ją c e  s ię  g u s to w n e m , t r w a łe m  i  e le g a n c k ie m  
w y k o ń c z e n ie m  p o le c a  n a j ta n ie j  i  w  b o g a ty m  w y b o r z e

magazyn zegarmisirzowsko-jubilersk? pod firm ą:

Emil Goldwasser w Krakowie, Grodzka I. 5E.
Na stładzie: 

w y r o b y  
z  ohińsLifcgo 

srebra.

.Skład fortepianów
W BARABASZ i Spółka

Kraków, Rynek, 39. 91

Berlin, 16 kwietn<a 1901.
Banknoty a u s t r y a c k i i ................................................ 84 95
K rotki W iedeń  ................................................ 84 90
3anknoty rosyjsaie . . . . : .....................................21 b —
Krótka W a r s tu ," * ............................................................ — —
4 7 ,7 , Listy p o lsk ie ........................................................  —
Ren ta  w ło s k a .....................................................................96 10
Akcye apstryackie k re d y to w e .................................... 219 87
Ultim o r n b l e ..................................................................... — —
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4 Nr 88. N O W A  R E F  O R M A. Środa, 1 7 Kwietnia 1901.

n  A  H f  H f  A  kompletnie uzdolniona w kia- 
Ł l u l i l J l  wiecczyżnie, posznknje zaję­
cia w (łomach prywatnych. 1085 1 2

Adres: K  W  K rak ów , u l. Z w ierzy  
n ie c k a  Kr. 9 , d ru g ie  p iętro , o fio y n y .

Cukiernia U. Spargnapani
w Tarnowie — poszukuje starszego  
Subjekta od Igo maja b. r. i087 i 3

E kspedytora  
l u b  E kspedytorkę

przyjmie urząd pocztowy w Tymowe, 
Zgłoszenia listownie, 1086 i 5

1065 1 2Pożądaną jest
inteligentna panna

do pomocy w prowadzenia korespondencji i ła ­
twych rachunków. Posada n rodziny na wsi. — 
Zgłoszenia pod: Piątkowski poste rest. Podhajce.

immm mMszy
i rutynowany P i s a  p z  n o t a .
p y a l u y  — znajdą zaraz pomiesz­
czenie w kancelaryi c. k_ notaryusza 
Machowskiego v  Tyczynie, u/sn i 3

Magazyn konfekcyi damskiej
pod tirirą

M ARYI W ŁODARSKIEJ
Kraków, Rynek gł. Nr. 45, L. A-B, 

poleca na pore wiosenno-letnia: ŻAKIETY, 
SAKI, PELERYNY, ZARZUTKI ko-onk,,we 
i KOSTYD.dY w wie.Kim wyborze i po ce­
nach możliwie najniższych. 1090 1 0

U słu g a  r ze te ln a .

Fonog ra f
prawdziwy amerykański, nadający się (lo kon­
certów i przedstawień, wraz z 75ma wałkami 
ogranemi (wyborne kaw ałki), wraz maszynką 
do toczenia wałków i z eleganckiemi pudeł­
kami do tychże — jest z powodu wyjazdu na­
tychm iast do sprzedania za połowę ceny. W ia­
domość: Kraków, ul. Graniczna L. 2. parter, na 
prawo, od godz. 2—3 po południu. 1088 1 3

Magazyn uniwersalny
firmy

w  K rakow ie.
(W yłączne zastępstwo fabryk 

angielskich).
0 k r  Illu stro w an y  cennik
przyborów do rybołów­
stw a rozsy ła darm o i 

opłatnie. iosi i lo
N  o  w  o ś ć  ! 

. . P o l a k i  P o d r ę c z n i k  
d o  r j h o J o w s t w a "

Rrofesora Rozwadoirskhgo. 
^IJena 4 korony.

N a W ielopolu

Cyrk Victor.
We środę 17 b. m. o godz. hej 

wieczorem

'  MOCOWANIE.
Z K r e i n d e l
q  przeciw  P y t l & s i ń s k i e m u .
q  Bliższe szczegóły w plakatach. 744 

D O -a  O O O O O O O O O O O Ó

Gorzelnik
teoretycznie i praktycznie wyksztacony, 
z 16-letnią samodzielną praktyka, obe­
cnie kierownik 7-iuio Inktol. gorzelni, 
poszukuje od 1-go lipca obowiązku na 
ordynaryą. Łaskawe zgłoszenia w li­
stach poleconych pod adr.: A. Wdówka, 
gorzelnik, Laszki, p. Bobrówka. 1058 I  n

'T j|fcZ jr'in iejszem  mam zaszczyt zawiadomić, 
że otworzyłem na placu tutejszym  

B ie l s k  - B ia ł a  575 45 75
W ielk i sk ład  

n aczyń  em aliow anych
en gros i en detail — i lakowy w bogaty zapas 
rozmaitego rodzaju naczyń zaopatrzyłem i stale 
u trzym uję , o czem P. T kupców i Szanowną 
publiczność zawiadam iam H en ry tc  L a te n e r .

SZKÓŁKI
L E Ś N O -O G R O D O W E  

Tadeusza hr. Lubieńskiego
w  Z a M o w i e  p o d  C z a r n ą ,

polecają do kultur wiosennych:
nasiona i sadzonki leśne, 
drzewka i krzewy ozdobne

tndzież 667 32 50
rośniny pnące trwale,

p o  c e ń a c h  n a j n i ż s z y c h .  
Katalogi na żądanie opłatnie.

E. PEGAN
T r i e s t  m a  S . F r a n c e s c o  N r . 6 ,

wysyła z opłatą cła i poczty 5 -kilow e paczki 
za pobraniem: 842 9 10

K a w ę  l e y l o n ......................... 1 kg. 3 K. 40 h.
„ P o r to r ic o ...................  „ 3 „ — „
r P -nba ...........................  „ 3 „ 20 „
„ M a l a b a r ...................  „ 2 „ 40 „
n Kio .......................  „ 2 „ 20 „
„ S a n t o s .......................  „ 2 „ —

R o d z y n k i  bez pestek . . „ 1 ,  50 „
M i g d a ł y ..............................  „ 3 ,  60 „
O liw y  5 kg. blaszanka . 6 „ — „
R y z n  5 kg. woreczek . . .  2 „ 20 „
P o m a r a ń c z  5 kg. koszyk 3 „ — „
C y tr y n  5 kg. koszyk . . .  3 „ — ,.
H e r b a t a  Souchong . . .  „ 5 „ 20 „
H e r b a t a  K ongo .................  „ 8 „ — „

Dom l-pietr. p. ul. Karm elickiej
z obszernemi oficynami, ogrodem, razem około 
400 sążni, z dochodem 3700 zł., za 45.000 zł. 

i dopłat:? 18 000 zł. do sprzedania. 
Informacyj ndziela: Jan Strycnarski w Kra­

kowie „Nowa neforma.“ 435 18 0

R R A W A R  P A R A W Y

J. A. Jdn  Syndi w M owie
przy ul. Labicz 15/17, tel. 53,

poleca znane P i m n  swoje . jak  - l* iw o  
z dobroci “  1  ™  * *  E k s p o r tA w e .  

M a r c o w e . L e ż a k  i B o k .
Piwo w beczkach wydaje się wprost z piwnic 

sztucznie chłodzonych, w butelkach zaś w na­
szym składzie przy ul. F l o r y a ń s k ie j  Nr. 38. 

162 18 52

Zakład św. Józefa
dla osieroconych chłopcom

w Krakowie, przy ul. Karmelickiej I. 66.
Telefon 112. 

poleca na porę wiosenną;
(0.000 szt. szczepów owocowych wysoko i pół- 
piennych, cztero, pięcio i sześcioletnich w do­
borowych gatunkach, bogate w korzenie i silne 
korony, pojedyncza szt. 1 kor., 10 sztuk 9'50; 
100 90 K, tysiąc zaś 800 koron; krzewy owo­
cowe: agreot, porzeczki i m aliny; wielki dobór 
Koniferów (żywotników) od 1 do 2 metrów 

wysokości.
Nasiona warzywne i kwiatowe.

Cebulki bulwy i kłęcze kwiatowo 
Sadzonki truskawek, warzywne i kwiatowe. 
Wielki dobur roślin doniczkowych w pełnym 
kwiecie jak  i liściastych i wszelkiego rodzaju 

palmowych. 657 16 18
Przyjmuje zamówienia na bukiety, wieńce i t d.

Cenniki na żądanie opłatnie posyła się.

w Krakowie. Rynek 1. .:>4,
g e n e r a l n e  z a s t ę p s t w o  

na G a l i c y ę ,  798 7 -
poleca

Separatory

„Krone“
najlepsze z dotąd 

istniejących.
Cenniki na żądanie 
darmo i opłatnie.

Sok malinowy
gw arant prawdziwy.

5-kilowa pocztowa przesyłka kor. 6'20, 
r> kilo 4 0 %  Essencyi octowej ,, 5-80 
franco z opakowaniem do każdej stacyi 

pocztowej za zaliczką.
Przy większych zamówieniach żądać 

osobnej oferty. losu 3 3

S. Jellinek, Briinn, Bohnrmg 22.

PIEGI*
usuwa całkowicie > przeciągu 7 dni

A ib ra-m ie Dra Clristoff a
Najlepszy nieszkodliwy środek do u trzy­
m ania czystości i upiększenia cery. — 
Prawdziwy tylko w oryginał, słoikach, 
których opakowanie zaopatrzone jes t za­

rejestrowanym znakiem ochronnym. 
Cena K, i  60, odpowiednie mydło 70 h 
.G łówne składy w K r a k o w i e :  Wiktor 

Redyk, apteka; Eugen. Heller, apteka, we 
L w o w ie :  Zygm Rucker, apt.. w B r o ­
d a c h :  Leo Rullrr, aptek.; w N ow ym  
8ą>~;. a R. Jakubowski, apt.; w P r z e ­
m y ślu : M Schwarz, ap w T ern o-  
p o l u :  M. Krzyżanowski, aptek ., Dr Jul 
F-anzos. aptek Składy prób/. U-go we 
wszystkich ąptekacli i uruguetyąch.

K. Zieliński,
mechaniA i m l  w Krakowie, linia A-B. 39,

p o l e c a  swój obficie zaopatrzony 
magazyn wyrobów o p t y c z n y c h  

i m e c h a n i c z n y c h .  
Utrzymuje na składzie oryginalne ame­
rykańskie: G r a f o f o n y  „ C o lu m b ia "  
od 70 kor. z reproduktorem i rekorde- 
rem, G r a m o f o n y  po 120 kor.. W a ł k i  
do grafofonów, oraz P łyty kauczukowe 
do gramofonów z polskiemi melodyami 
z oper, ośpiewane przez pierwszorzęd­

nych artystów.
W szelkie reperacye oraz zamówienia 

na okulary lub binokle ze szkłami kom- 
binowanemi, bez względu na barwę, wy­
konuje z wszelką dokładnością podług 
ordynacyi P. T. Okulistów we własnej 
pracowni w przeciągu 24 godzin.

Zamówienia lub reperaege c prowinegi 
odwrotną pocztą.

Posiada własną szlifiernię do szkieł 
optycznych, urządzoną podług systemu 
metrycznego. Ł 959J o

r,. 2017.
Magistrat król. wol miasta

r o z p i s u j e  D i n i e j s z e m

K O N K U R S
na wynajem realność" miejskiej pod L. 70 71 w Jarosław iu , składającej się z murowanego 
parterowego domu .frontowego przy pierwszorzędnej ulicy, obejmującego 3  d u że s a le ,  4 
p o k o je , 1 k u ch n ię , 2 s ie n i, 2 p iw n io e , 1 d rew u tn ię , 1 kom orę, oraz przylegającego 
do realności o g ro d u , w którym letn ią porą odbywać sic mogą produkeye muzyczne. W y- 
n ajm  oó d n ia  Ig o  s ierp n ia  1901 r. Cenę wywołania stanowi czynsz roczny 2000 koron. 
Oferty należy?ie ostemplowane, z podaniem rodzaju przedsiębiorstwa prowadzić się mającego, 
nadesłać należy włącznie do d n ia  31go m aja  *901 r. ’ 1074

M a g i s t r a t  k r ó l .  w o l .  m i a s t a  J a p o s ł a  w i a ,
dnia l ig o  kwietnia 1901 r.

Ogłoszenie licytacyi
<lni.t 2 2 g o  k w ietn ia  1 9 0 1  ro k u  i tlili iiaMtępii^eli.

D Y R E K C Y A
Zakładu pożyczkowego

N A L  Z A S T A W Y  R U C H O M E

przy Kasie Oszczędności w Krakowie
podoje do pubhozncj w iadom ości, ż

kosztowności
w złocie, srebrze i drogich kamieniach

do dnia 31 grudn ia  1899  r. w łączn ie , jak  rów nież u b r a n ia ,  
h iH iz n a  i to w a r y  ło k r io w r , do dnia 3 0  czerw ca  1 9 0 0
w łącznie zastaw ione, a dotąd liiew ykupione ani prolongow ane, stosownie 
do § 22  s ta tu tu , zostaną sprzedane najw ięcej dającem u w drodze publi- 
( znej  lic y ta c y i, k tó ra  odbędzie się dnia 22gO k w ietn ia  1901 r. 

i dni następ nych  o godz. 9 ' „ przed południem  looo 2 3

p r > z y  u l i c y  S z p i t a l n e j  p o d  L .  1 5 .
W zyw a się zatem  strony  in teresow ane, aby we w łasnym  in teresie  przed 
term inem  licy tacy i to jest do 20^ 0  k w ietn ia  1901 r. w łączn ie ,

pospieszyły z w ykupiłem  Tub prolongow aniem  swoich zastaw ów .

PIERW SZE wiosenne tygodnie są właśni* 
cza sem , w  którym potrzeba w yleczyć 

w szystkie rozterki, jakich przez zimę przez 
sposób życia nabawiliśmy się w funkcyach 

_ _ _ _ _ _  ciała. Do tego celu służy

A H F R R 7 F  T A W G K

W M C im  Szczawa AlłafóJ
1/11 UWr  l i  l i n  tal<’ domowe lekarstwo, również jako 
f  I  I  * I ł  l l  l l  1  1 t l  przygotow aw czy środek szczawniczy przed

kąpielami: Karlsbad, Marienbad, Franzensbad 
..i ..... -  ■■ ; i innych przez lekarzy poleconych.
Do nabycia w  Głów. Składzie w  Krakowie, uL Jagiellońska 7.

I R T  W ysyłki na zamówienia z prowincyi odwrotnie.

Bazar krajowy
w Krakowie,

rii Ryifen t ł i n s i  i ulicy Brackiej iot t .  20
na stzony wiosenny i letni

p o leca :

Sukna i iiiijmodniojszo Korty na 11 orani a 
męski o.

Gotowe Rurki oryginalne sławiickie.♦ o
Łimcuckie Płótno mi wszelką bielizno - 

oraz stołowa Bieliznę, 
Andrycliowskie kolorowe Płócienkii oraz

Zefiry. ęl25 ;j „

W Y B Ó R  W I E L K I
C e n y  f a b r y c z n e  s t a ł e .

Próbki na żądanie w ysyła m y odwrotną pocztą franco.
Z .  I  U Z A  D  H A Z A J U .

Każden drugi los wygrywa!

WIELKA LOTERIA
PRZED M IO TÓW  W AR TO ŚCIO W YCH

j a  rzecz budowy Zakładu Salezjańskiego rzemieślniczo-naukowego 
dla biednych dzieci i sierót w Oświęcimiu.

L oterya obejmuje 1 ,000.000 losów — a 5 0 0 . 0 0 0  wygranych.
(i  łóun1 , ejsze w  t /g r a n e :

. 50.000 koron 15 w artości po . . 50o koron
. . 10.0l.il) .. i 25   300 J

fj.OOO
2.000
1 .000

„ . . 200
,  • • UIO

reszta niżej stu koron.
tV n a  losu 2  k o ro n y .

N B . Na przesyłkę pocztową należy dołączyć więcej o 4 0  l i a l c r z y .
Dc nabycia w  Dziale inseratowym „Nowej R efo-m y‘1 Kraków, 

ul. Jagiellońska Nr. 7.
Ciągnienie dnia Igo czerwca b. r.

Do  m e g o  h a n d l u  k o r z e n n e g o  
i  m a t e r y iL f ó w — p r  z y j m ę  

p r a k t y k a n t a .  io76 2 3
Z V . L e u e r t ,  K r a k ó w .

i
do restau racy i, do m iejsca kąpielowego 

na  sezon letni.
Zgłoszenia tylko listowne do Działu 

inscratowego „Nowej lteformy“, kruków, 
ul. Jag,rilońska 7, dla  R. Z. K. 1068 2 3

mmm  adwokacki
rutynow., o wydatnej, sumiennej pracy, 
znajdzie korzystne umieszczenie w je­
dnej z większych kancelaryi adwokac­
kich w Krakowie od Igo m aja b. r. — 
Zgłoszenie tylko listowne pod A'. V. Z  
do D ziału  inser. „N. Iłe form y“, Kraków. 

1013 6 b

Kamienica III-piętrowa
narożna, w Krakowie w rynku położona, 
z pięknemi lokalami na dole i I. piętrze, 
oraz z wielkiemi suchemi piwnicami — 
jest do sprzedania za dopłatą około złr. 
40.000.— Wiadomość bliższa: Ja n  Htrg- 
charSki, Kraków „N. lłefm -m a.“ 993 3 0

ę&g ZAKOPAME. ooo
Najwyżej i najpiękniej w calem 

Zakopanem położony 
PENSYONAT i ZAKŁAD WODOLECZNICZY 

Klemensówka,.
50 pokoi kompletnie urządzonych i na 
sezon bieżący z g run tu  odnowionych. 
1’ark osobny. W erandy słoneczne. Ku­
chnia wyborowa zdrowa. Co tydzień za­
bawy tańcnjące w zakładzie. Lawn-tenis 
i inne gry towarzyskie. Powóz i konie 
na miejsen. Naprzeciwko zakładu kon­
cert orkiestry klimatycz. 2 razy dziennie. 
1016 Jpeny bardzo nmiarkowane. 4 10 

Z a  r z a d  z a k ła d u .  A .  l ła u e r .

©O© ZH KOPANE. ©©©

q l lo m  I -p ię tro w y
w Krakowie przy ul. 

Józefa L. 35 (L. w. li. 1673, dz. VIII) 
za cenę 13.000 koron; część może po­
zostać na hipotece. W  domu tym obe­
cnie znajduje, się szynk. Bliższa wia­
domość w B iurze adwolcackiem w K ra ­
kowie, id. IMsztowa l!ł, I I .  p . ) 035 3 3

Padaczka.
Kto cierpi na padaczkę, kurcze i inne ner­

wowe przypadłości, niech zażąda odpowiedniej 
broszury. Do otrzym ania darmo i opłat, przez: 
Schwanen Apotheke, Frankfurt a Main. 809 6 52

Willa przy ul. Karmelickiej
z ogrodem pięknym , przed i za willą, 
razem 600 sążni po 50 złrfcw raz z bu­
dynkiem do sprzedania.— Kasa 10.000 
złr .— Informacye : Jan  Strgcharski, 
„ Nowa R e fo r m a K r a k ó u K  437 13 o

Trzy piękne parcele,
w dzielnicy IV., blisko plant, są tauio 
do sprzedania, z zapewnieniem pozosta­
wienia połowy ceny kupna na hipotece 
przez dłuższy szereg lat, oraz pożyczki 
na wybudować się mające na tych par­

celach domy.
Zgłoszenia przyjmuje Ja n  Strgcharski 

w Krakowie „Nowa R eform a.“ 574 8 o

MAJĄTEK LASOWI
w okolicy Bochni — przy szosie, obejmujący 
650 mrg., w czem 140 mrg. dobrej roli i łąk. 
285 rębnego szpilkowego lasu , 215 ku ltu r do 
20 la t — śliczny pałacyk z parkiem i ogro­
dem naokoło — w pysznem zdrowem położe­
niu — po 160 zł. przeciętnie za morgę — do 

sprzedania
Może zostać 25 do 50.000 zł. na hipotece. 
Informacyj udzieli jan Strycharski w Kra­

kowie „Nowa Reforma." 436 15 O

Kolei na granicy 
Prus,

z prawem p ro p in ac ji, bardzo uczęszczany, z 
12 pokojami gościnnemi, 2 salam i, pokojami, 
gabinetam i , k u c h n i, , s ta jn iam i, wozownią, 
ogrodem dla gości, kręgielnią i z prywatnein 
mieszkaniem — w  n a jk o r z y s tn ie jsz e n  p o­
ło ż e n ia  p rzy  dużym  d-vi ł o u  k o le i — 
może być od Igo lipca b. r. Ghrześcijaninowi, 
odpowiedniemu fachowcowi, na la t kilka lub 
dłuższy czas wydzierżawiony. Zgłoszenia 
przyjm uje: Jan Strycharski w Krakowie, ulica 

Jagiellońska Ni. 7. 250 7 O

3 piękne Folwarki
w żyznej nadw iślańskiej ziemi, blisko granicy 

p rn sk ie j,
w obszarze 495 m orgów , w czem 60 stawów, 

„ 468 „ „ 158
„ 456 „ „ 150

blisko stacyi kolei i szosy, z wybornemi łą ­
kami, bndynkami i gorzelnią — są pojedynczo 
po 11, 13 do 16 złr. z morga n a d łn ź ez y  

ozai do w y d z ie r ż a w ie n ia .  
Bliższych informacyj udzieli Jan stryrharski 

w Krakowie, ul. Jagiellońska. hso 5 O

Chief--Office: 4 8 ,  Brixton - Road, London, SW. 1H2 33 5 0 :

A. Thierreg0 prawdziwy B a l s a m  batokowy
jes t la jsiln ie jszą  maścią w yciągającą, przez gruntow ne oczyszczenie 
uśmierza b ó l, leczy szybko i przez zmiękczenie uw alnia ranę od 
wszel. rodzaju obcych ciał, jakie się do niej dostały. Test koniecznym 
dla turystów, kolarzy i jeźuzców. t f l T l i e  ;a m ożn a w  aptekaoL . 
Pocztą opfatnie 2 słoiki 3 korony 50 hal. Słoik na próbę wraz z cen­
nikiem i spisem skłaaów we wszystkich krajach ziemi wysyła po 
otrzymanin 1 korony 50 halerzy, a p tek a rz  A . T M erry’*ł F i.brik l 
tn Vi “■ rad a b el R obitsob-Śauerbrunn.. — Unikać naśladowali | 
i nważać na powyższy, na każdym słoikn wypalony, znak ochronny.

Przedmieście miasta Podgórza
przy  K ra k o w ie , w ieś  W o la  D u c h a c k a  

będzie r o c p a r o e lo w r n ą . .  Jed n o  ciało stanow ić będzie dwór m urow any o 10 
pokojach, z wieloma innem i zabudow aniam i i 40 morg. g r u n tu ; resz ta  w do­
wolnej ilości morgow. D la ogrodników, przem ysłowców fabrycznych itd. jedyna 
sposobność. Obfite pokłady zdatne  na  gips i cem ent. W yborne łąki. H ipoteka 

czysta N a poszczególne parcele  będzie w yrobioną pożyczka.
Bliższej wiadomości udzieli: D r Feliks Kasparek ic K rakow ie, ul. Wiślna 

L. 12, lub też na  m iejscu we dworze. 917 7 K>

0 <I 2 0  l a t  z n a n y  i u lu b i o n y^ s iu  wU t a i  Aiiauy * u su u iu n ^  nr——— _

Środek dc tępienia, wiosów „Epilbtoire
do zupełnego usunięcia 532 3 10

w ł o s ó w  z  t w a r z y ,
rąk, ramion i t. d. został obecnie ulepszony i działu szybeiej 
niż przedtem. - -  Wszelkie poręczenie. — Cena małego flakonu 

5 zlr., wielkiego 10 zlr.
ftUUfiiT FISCHER j doktór chemii i kosmetyk,

W i e d e ń .  I . .  I I a l t N h n r g e r g u s .s e  4 .
Broszurki O ozsnie i zastosowaniu poszczególnych osobliwości 
za darmo i opłatnie. — Świadectwa o nieszkodliwości wyrobów 
można przeglądać, jak  również tysia.ee listów ohojmująeych 
podziękowania z całego świata. — Wyjaśnienia we wszelkich 

sprawach kosmetycznych za darmo, także listownie.
Skład w Krakowie w aptece M. Pronia, Rpnek główny '<5.

I s tM

K a d z w y o z a jn a  fcpeoyażnoaó . Do nabycia li- lepszych handlach kolonialnych 
i delikatesów, aptekach i droyueryuch.

Cena 1 oryg inalne: flaszk i 4 ko rony  F laszk i n a  Dróbe po 70 i 30 halerzy . 
Odznaczony 80 medalami i krzyżami zasługi 

J o s e f  A rch leb  «V C om p., parowa destylarnia w Pra«lxe.
D yrek to r Józef A rchleb, c. i k. nadw orny  dostaw ca,

fabrykant likierów „La l erme.“ 759 12 31

L. 3368. Obwieszczenie.
Ppezydyum Sądu w yższego w  Krakowie rozpisuje rozprawę ofer 

tow ą na oddanie w  drodze przedsiębiorstwa budowy eraryainegc 
gmachu, na pomieszczenie sąau powiatowego z aresztem i urzędu 
podatkowego w Muszynie.

Ogólna sum a kosztorysow a w ynos1 1 0 0 .0 0 0  koron. W adymi! i O*
O ferty  do onia 30go kwietnia 1901 r.
O blizszycli w nioskach m ożna pow ziąć wiadomość z obwieszczenia 

znajdującego się w ..Gazecie Lw ow skiej"4, w  sądzie pow iatow ym  w M u­
szynie i w P rezydyum  sądu obwodowego w Nowym S ączn , oraz w Se- 
k re ta ry ae ie  rre z y d y u m  sądu w yższego w K rakow ie.

K raków , dnia 7 k w ie tn ia  19 0 1  r . 1031 3 3

Z Nowej Drukarni Jagiellońskiej w Krakowie (ul. Jagiellońska Nr. 10). 

r Główny skład

7rnriłn nnu/rrcril zegarków genewskich
J ^ |  H U  I M  | | U  T l  U I u l  1  1 Przybórów zegarm istrzow skich

p o  o e n n c l i  Im b ry c z n y e b

Rządca drukarni Ł. £ . Górski

Firma
protokołowana .5.

Na żądanie wysyłam  
cen n ik i ilustrow ane  

bezpłatnie i franco.


